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Prusacy koalicyjni.
Przód kBfcuna&tu dniami sejm poteki wśród J

ruje się najsztecl. etmejszą doktryną, która 
. , , zresztą, ostatecznie wyszłaby na zdrowiu

Do ciężkich ©oświadczeń eg Śląskiem, prnisaełwu. O ile jednak chodzi o opoeycYę 
przy nieby-1Lwowem i nie mogącą .do nas dojechać ar- ; .polityków angielskich, nie ulega żadnej dlaistnego wybuchu entuzjazmu i 

waiej jednomyślności wszystkich swydijm ią Hallera dołącza sio teras coś o 
stronnictw proklamował sojusz formalny ze gorszego i  zgolą nieprzewidzianego:

przez łożysko naszej narodowej rzeki, d la -' oraz o otwarcie Gdańska dla przejazdu woj- 
tego, że tam wżarła kię obca kolonia —  k io-; &Ła polskiego z F ran c ji W e Lwowie próbo­

wali alianci, niestety napróżuo, akłanie Pe- 
tłurę do zawarcia pokoju.

Polaka Uczy na to, że użyczymy jej ma-

Tfie^  i nikogo wątpliwości, że odbywa się tu św ia­
to ®»- j domy, ordynarny i  potworny ham

iszyeh na- 
powiimi-

r j domy, ordynarny i  potworny handel nasze-
inaugurowany nagle przez pewnych pouty- mj prawami i splotem najżywotniejsey
ków angietekieh nowy ton w  Jrtnaonfcft do i szych interesów. N ie możemy i nie j t _____
Niemiec, pełen uprzedzającej względności i i ,<my taić, iż poczucie to, umacniano eodzien- 
clięci przejednania dotychczasowego wroga, uj^ nowemi wiadomościami z zachodu, od- 
oczywiśde kosztem —  nie Anglii. Z tego, działywa fatalnie na usposobienie polslrfe- 
co Wielka Brytania zdobyła na wczoraj g0 gpołeczeustw'a, kitóre jeśli ma oprzeć się 
szym rywalu, nie ma być uroniony nawet j opływającym je zewsząd falom czerwonej 
metr kwadratowy afrykańskiego piasku. j anarchii, potrzebuje koniecznie praekona- 
Ofiarą nowego kursu ma natomiast paść p o i- . nja o powadze, sile i sprawiedliwości boali- 
ski postulat dostępu do morza, postulat; ęŷ  ̂ Przekonania —  rozumie się —  opartego 
zwrotu Gdańska, a więc najważniejsza z e j ^  faktach. CH.

epraymierzonemi państwami zachodniemu 
Parę dni wstecz —  Warszawa imieniem Pol­
ski żegnała wielką misyę koalicyjną, jak się 
żegna najdroższych przyjaciół, opuszczają­
cych nasze progi. Cała prasa polska podkre­
śliła gorąco obydwa te fakty, dorzucając od 
siebie tysiąc zapewnień, płynących z głębi 
duszy, że chcemy być wobec zwycięzców 
Pras sojusznikami na śmierć i życie, wier­
nymi i oddanymi, tak wiernymi, jak to po­
trafi tylko Polak, jak był nasz książę Józef, . _ ,
co ostatniego tchu wytrwały pyzy ginących wszystkich kybstyj naszego bytu. Błędnem j 
niegdyś sztandarach Francyi. A  jednak w i jest upowszechniające się u nas mniemanie, { 
tych uchwałach, wynurzeniach i manifesta-! jakoby ten wrogi dla nas kierunek repre-; 
cyacli pod adresem koalicyi czuć coś, jakby | zentow'ał „tylko Lloyd Georgc“  i jakoby był 
zbliżenie się do szczytowego punktu, po za jon „całkowicie odosobniony11. Przeciwnie, 
którym czyha już —  przesilenie. Nie umciej- j stoi za nim znaczą c-zęść prasy angielskiej,
mając bowiem ani o włos tych uczuć, jakie ja jak ćwiożo domowa gae.eta wcitminster-’ |Parisien“ , gorący apel do państw koa-lieyj- 
Polska, żyw i dla pogromców ostatniej twier- ska, trzech angielsldch ministrów przybyło n y ^  ażeby beazwłocznie wżyc^zyły Polsce
1   1 _ . i  ______  * i      "IT1-__  ̂ J T)r. wint n „TwiTAłtiJrt o K tt  c  f  o ł’i n_

Pola mm aa p a t
Pod takim tytułem umieszcza p. Ola ud e 

Anet, korespondent >yaRjzawski „L e  pe<'t

tesyałnej pomocy. Zwraca się d »  nas i mó- 
wi:

—  Wyście mnie py Yrchdi 
pozwolicie cii zgiuęć, 

światło dzienne?
Nikt nie wątpi o d , - , 

licyL Lecz Polska żądl; 
lać, nie tracąc czasu".

do życia. Czyi 
1 wie ujrzałam

> ;\iuiartacih fcoa- 
i Trzeba dzia- 

K.

Asy despotyzmu militarnego w Europie, ale 
także nie chcąc łudzić siebie ani innych, na­
leży skonstatować, że w szerokich kołach 
społeczeństwa polskiego, po za nawiasem 
jeszcze kół politycznie decydujących, odby­
wa się coraz gwałtowniejszy upadek powa­
gi i moralnego unoku państw koalicyjnych.

Dostatecznie podkopać mogłaby tę powa­
gę już mętna sprawa cieszyńska, w  której 
rozmaici Szna jderkowie, najeżdżający w 
zbójecki sposób kraj do szpiku kości polski, 
czynią to bezkarnie, jako rzekomi munda ta- 
ryusze jakichś nieuchwytnych potęg w ło­
nie ententy. N ie może wzmocnić tej powagi 
notorycznie dowiedziona bezsilność koalicyi 
wobec bezprzykładnego w dziejach męczeń- 
ntwa Lwowa. A  cóż dopiero —  wlokąca się 
od długich miesięcy jak wąż morski sprawa 
pBEejazdtt armii Hallera, tego polskiego la­
tającego Hplendra, który już jest, już go nie 
ma, już przybywa i znowu nagle pnzyzosta- 
jel O wojsku HaH ero wekiem mówi się już 
dziś w  Polsce jak o śpiących rycerzach w 
Tatrach, jak o czerni, co żyje właściwie tyl­
ko w legendzie. Afera ta jest dla koalicyi w 
najwyższym stopniu kompromitująca. Po 
wyczerpaniu st.u fantastycznych domysłów, 
wśród których nie zbrakło nawet tak de­
sperackiego, a przy sposobności i cokolwiek 
nikczemnego, jak rozpuszczona przez pp. so­
cjalistów  pogioska, że to z pewnością Dmo­
wski nie przysyła Hallera na złość Piłsud­
skiemu, wiadomo już dziś zupełnie pozyty­
wnie na podstawie niezbitych faktów, że ar­
mia Hakera nie powróciła ćtotąd poprostu 
dlatego, ponieważ nie życzą sobie tego 
Niemcy. Marszałek Foch pragnąłby odesłać 
Mmi naszych dzielnych wiarusów, ale mar- 
aedek HindcDburg założył veto! Po wielo- 
HBCwięoznem bezprzykadnem wyczekiwaniu 
na tę garść polsk' 3go żołnierza, k tó iy  po i 
osłoną koalicyi n:o może dobrnąć do ojezy- 
czny, zadajemy sobie wreszcie pytanie, któ- 
ly  właściwie z tych dwóch marszałków w y­
grał wojnę i czy istotnie Niemcy zostały po­
bite, a sprzymierzeńcy obchodzą tryumf?

do Paryża umyślnie, aby wzmocnić stano­
wisko swego szefa w stosunku do prezyden­
ta Clemenceau, który domaga się, by Niem­
com podyktowano waminki i by Polsce zwró­
cono Gdańsk. Ohęć zbliżenia się do Prusa­
ków jest wśród ogarniętych nią statystów 
angielskich tak gwałtowna, że pod wpły­
wem jej mąci się w  nich wprost zdolność lo­
gicznego myślenia. „Jeżeli zadamy Niem­
com śmiertelną ranę —  mówi we wspomnia­
nej „Weatmanster Gaaeitte1' pewna wysoko 
postawiona osobistość —  to możemy poże­
gnać się b widokami trwałego pokoju*1 Tla- 
ną śmieitobią byłoby odebranie polskiej cza­

rne pozba- j

pomocy.
p o lsk a  nic niema. —  pisać p. Anet, —  

Rodzi się ona po ras drogi, ogołocona i bez­
bronna. Naokół sami nieprzyjaciele. Na fron­
cie niemieckim wałka wre jeszcze. Na po­
łudniu Czesi rozpoczęli akcyę wojenną na 
Cieszyn, uprowadzając jeńców i mordując 
Polaków. W  GaMcyi wschodniej Ukraińcy 
Ąmstoesyli kraj aż po Lwów i przystąpili do 
oblężenia. W  chwili, kiedy to piszę, otrzy­
mujemy świeże wiadomości od angielskiego 
oficera, który pozostał w  nLeszceęśłwenymie- 
ście. Donosi, że padło tam 210 grsumów. 
Na wschodzie wojska sowietów zajęły l i ­

steczki bałtyckiego wybrzeea: me poaba-j ̂ ę  z Wilnem i zamierzają najechać Polskę, 
wionie kolonii, nie zniazeoerue floty, nde wie- [ponieważ ona jedna oddziela- ich od Niemioo,

gdzie mają nadzieję wzmocnić i rozwinąć 
ruch spartakistów. A  PoUska raić nie ma, aby
się bronić. Brak jej wszystkiego. Ani annat, 
ani karabinów, ani mundurów dla żołnierzy; 
ani obuwia, ani żywności dla wojska.

Wewnątrz —  położenie be® wyjścia. Go­
spodarczo jest Poliska zrujnowana. Niemcy, 
u wieźli z sobą materyały faibryemne, lokcr- 
motywy i wagony. Skąd wziąć bawełnę, po­
trzebną, wielkim fabrykom w Łodzi i  w Ży­
rardowie? Robotnicy są be® pracy. Trudno
vjxrł*. w wa.nniikar.łh ffhp/At. T/iinnAŚP.

lomiliardowa krantaybucya!
Stała się rzecz niesłychana: pod. błahym 

pozorem, aby Fotek? nie miała za dato 
Niemców, rzekomy „sojusznik** zapreeczył 
nam prawa do odwiecznej naszej własności i 
pracuje, by zniszczyć całą, naszą, przyszłość.
W  najważniejszej, najboleśniejszej sprawie 
mamy przeciw sóbde Prusaków berlińskich i 
Prusaków koalicyjnych, londyńskich. Pierw­
si nie mają na razie w Paryżu ofłcyałneiro 
głosu. Drudzy obalają jednomyślne korzy­
stne dla nas sprawozdanie komisji Gambo 
na, przeciąg1 
go się Wilsona 
menceau
ciętuej miary —  godi ą w elementarny in - ) ̂ oraz bardziej.
teres nietylko Polski, lec® Francyi, ważąc i Go czynić? Jak żyć i jak się bronić? 
w  swej wspaniałomyślności dla krwawiące- j Tymczasem —  Polska wicale nie rozpacza, 
go bandyty pruskiego pytanie, cu zrobić: po-j Bawiąca w  Warszawie mfcya iniędzysoju- 
zwolić rozwijać się nadal gdańskiej wszech- ssenieea z ambasadorom Ncxulensem na czele 
niemiecczyżnie na podstawie nieszkodliwej i daje Polakom pewność, że koalicja  o nich 
neutralizacyl, czy poprostu w rama cli do- j pamięta. Komisya specyaina, wysłana prze® 
tychczasowej pruskiej państwowości? Ła-iwo i konfereneyę pokojową pod kierunldem p. 
wyobrazić sobie, jak całe to stanowisko an Grenarda zdołała pow^teymać zapędy roz- 
gietek.ie
Berlinie i Weimarze, jak ożywczo działa ua im poszanowanie dla wanunków rozejmu, 
kwaterę główną w Kołobrzegu. ! zarządzoraego przez konferencję.. Inna komi-

Być może, że prezydent Wilson ze swem sya traktuje w  Poznaniu z delegatami nie- 
kwestyonowanlem praw Polski do wyjścia mieckimi o zawieszenie broni na fronciep®- 
na morze pracz odwiecznie nasz brzeg i znańskim (już nie traktuje; przyp. „GŁ Nar.)

Borysław postanowił o sobie!
Przebieg zdarzeń od chwili upadku Au- 

stryi w Zagłębiu naftowem był aż dotąd 
przeważnie niedalcładnie lub błędnie przed­
stawiany. Tciuz gdy zainteresowanie nasze 
snów skupia się około spraw okolic nafto- 

i wyeh, warto pn.vtoczyć autentyeranie infor­
macje, jakie wreszcie mieć można i teksty 
<5 Tii:jAcych pneiklamacyi i oświadczeń. Upa­
dek Austryi zastał Borysław pod względem 
politycznym niezorganizowany i w rozsy-p- 
oe, system austrracki praeśladowań i szpie­
gostwa pracował tam szczególnie ihtenzy- 
wsiie i  dokładnie. Jedyną jawną organiza­
c ją  polityczną była partya socya!-demokra­
tyczna, pozatem funkc.yonowała tajna orga­
nizacja Zjednoczenia, Narodowego, inne fir­
my ©rganizacyi polityozuycli w  ehwilś decy­
dującej okazały, że właściwie nie istnieją. 
K szkoda. Odbywa się przecie jednak polska 
konfereotoya między partyjna.

Dzień 1 listopada 1918 nastał już na uli­
cach potekio patrole z orzełkami na czap­
kach. Komenderował porucznik Roman 
Machnicki, który na rozkaz z Warszawy 
mobilizował tu oddział wojska polskiego. 
Broni dostarczyła niedobrowolnie rozbrojo­
na węgierska załoya i noŁbrojoo© posterunki 
ćastd&rmeryi. Dziwna radość, lecz i dziwny 
niepokój opanowały polską ludność. Porzą­
dek panował zupełny. Patrole polskie krą­
żyły po eałem Zagłębiu, placówki polskie 
obstawiły wysunięte punkty Hubicz, Mrażni- 
ęy i Dąbrowy.

Wnet napływać ze.częły dalsze wieści, kur- 
aowała jes&cze poczta, praj7chodzlły dzien­
niki. Więc Austrya się rozprzęga, więc P. K. 
L. utrzymuje, ład i porządek, koleje wstrzy-

wnet pe-

ycho-
dzą wieści, że w Drohobyczu austryadki rot­
mistrz żandarmeryi, nasłany tam dla prze­
śladowania Polaków, szef szpiegów ausiryar 
ckieli, osławiony Indy szewski przemałował 
szyici i komenderuje pod firmą ukraińską. 
Niemcy i W ęgrzy oficerowie odmówili wyda­
nia broni Polakom, zasłaniając się siłą wę- 
giersldej załogi, a wydali ją potem Indyszcw- 
skienm i Ukraińcom. Przyszły ponoś oddziar 

podnosi na<hvątlonego, ducha w i hukanych Gzecliów na Cieszyn, nakazując ły  „scrilców** i puiku „sim-sim“ . Wnet od­
działy Ułcraińców. przeć zaczęły raa Bory­
sław, od północy i zachodu, wywiązały się 
utarczki —  Polacy utrzymali wszystkie sta­
nowiska. Tak mijał dzień za dniem. W  Bo­
rysławiu tnacizęlo się gorączkowe życie we­

wnętrzne, organizuje się wojsko, ale broni 
mało, amunicyi też; obradują organizacje 
zawodowe i polityczne. Żywioły narodowe 
zapraszają socjalistów do ponownego zwoła­
nia, jak preed tygodniem, konfereneyi mię- 
daypartyjnej celem ustalenia wspólnego po­
stępowania polskiego społeczeństwa, soe-ya- 
Bści nie da ją odpowiedzi. Na zaproszenie ko­
mendanta placu odbyta  się (3 listopada) 
konferencja oficerów z delegatami stowarzy­
szenia socjalistycznego. Delegaci żądają u- 
sunięcia nazwy „wojska polskiego** i orzeł­
ków, oświadczają, że jako reprezentanci mię­
dzynarodowego pro! e tary atu jadą nazajutrz 
do Drohobycza, aby tam razem z delegatami 
„Izby Pracodawców** wystąpić • jako przed­
stawicielstwo przemysłu naftowego. —  Prze­
mysłowcy żydowscy umożliwiają tej dele­
gac ji w porozumieniu z ukraińską władzą 
w  Drohobyczu przejazd przez front.

Delegaci wracają wieczorem i w  sali B idy 
gminnej w Ihrysławiu wobec delegacj i or- 
gacizoeyi zawodowych i polityczny ch i dość 
Hcznej publiczności składają sprawozdanie.

W  Drohobyczu zostali delegaci przyjęci 
przez komendę ukraińską i ukraińską Ra­
dę narodową, ora® yfale obecnych przy 
wszystkiem oficerów-Niemców. Dclcgncya 
preedłożyła interesy preemysłu naftowego 
w  sprawie służby bezpieczeństwa, aprowiza­
c ji, komunikacji, dostawy pierścieni gumo­
wych i Ł d. Jednak przewodniczący ukraiń­
skiej Rody, poseł socyaHstyczny Semen Wi- 
tyk, nie-pozwolił im naiwet skończyć, prze- 
ryiwai-ąc wręc® słowami: To są wszystko
głupstwa, które potom się załatwi w  parę 
kwadransów, ale najpierw musi być załatwio­
ną sprawa politycram. zatem musicie uznać 
„Ukraińsku derżawu**, musicie poddać się, 
wydać broń i polskie wojsko. Gdy mu dele­
gac ja  próbowała tłomaczyć, że nie jest kom­
petentną <Ba załatwiania spraw politycznej 
przynależności kraju i to załatwi konferen­
c ja  pokojowa, „Rada** i komenda ukraiń- 
l a  k obuneośna odrzneiła te myśl, grożąc w  
cuda oporu, że i nadal nie dopuszczą dowo­
zu żywności do Borysławia i wygłodzony, 
obszar naftowy wewną sSą, a wszystkich o- 
pocnych ukarzą strasznie, jako buntownL 
kótw. Najgwałtowniej występowali ukraiń­
scy oficerowie i W ityk, chwytając wciąż za 
rewołwerc. Żądan?e uznania ukraińskiej pań­
stwowości i wv>iaoia broni i wojska posta­
wione zostało jako ultimatum.

Nad tem sprawozdaniem rozpoczęła się 
dyskusja nieco chaotyczna-: Dr. DworalvM 
i kuni wykazywali, żc I kraióoy nic po-c-in- 
ni sprawy stawiać tak radykalnie, iuż. 
Szczepanowsla Baiądał aby u względu!.: jąc 
fakt, że ultimatum zostało* dane jako nie­
odwołalne, natychmiast wybrać nolsld komi­
tet ■ncrodowT, który jako równorzędny 
mógłby się przeciwstawić ukraińskiej Ra­
dzie, aby nie tracąc czasu, wzmocnić pul-ką 
siłę zbrojną i o«dodć, że narzuconą nam wal­
kę gotowiśmy podjąć jako Łftueczną obro­
nę praed gwałtem, aby proklamować, że 
Polska uznana przez koali cyc za sprzymie­
rzeńca zażąda potem rachunku od na-pastsii- 
ków i sprawiedliwości, a za każdą krzywdę 
Polakom ^wyrządzoną przez Fobkę i  koali- 
cyę wymierzona bodzie kara, zaś ataku\via-

W Ł. ST. REYMONT.

Za frontem .
•

Jakieś bezdomno psiaka przywlokły się 
Ao niego i tuląc się, a skamląc pokornie, li­
zały go po rękach i twarzy.-

—  Burek, wynoś się... Sieroty m oje! Sie­
roty! Szeptał, ogarniając je ramionami.

O pierwszym świcie, kiedy już zbladły po­
żary i zmętniały ciemności, stado zbłąka­
nych owiec, nie bacząc na groźno warcze­
nia psów, pokładło się przy nim puszystym, 
ciepłym kręgiem. Żachnął się niecierpliwie.

—  Magda! Go to znow u za Mgle! Tego już 
■a wiele! Magda!

A nieco później przywlókł się jakiś koń 
% opalonym bokiem i obwąchawszy śpią­
cych, zwalił się z jekiem pomiędzy owcami. 
Nikt mu już tego nie wzbraniał, jeno nie 
kiedy ksiądz rzucał się przez sen, psy skam­
lały, to beknęła któraś z owiec i spali już 
wraz spoiein jednako nieszczęśni i bezdom­
ni jednako.

O dobrym dniu przyleciała pod cmentarz 
Magda wra® z kulawym kościelnym i Fran- 
kiem-znajda, szukali proboszcza przez całą 
noc, a dojrzawszy go pod krzyżem, między 
swiarzętami, załamała ręce z rozpaczy:

—  Pomarł, czy co? O, mój Jezu, jaki 
btedziuśki. Ludzie ratujcie!

A le nie pomarł i na jej wrzaski otworzył 
ndobieskie, jasno oczy.

—  Czego sio drzesz? Zaspałem naeeo. 
Dzwoń-no stary i szykuj do mszy. Poto­
czywszy oczami, zamilkł nagle i spoehmur- 
niał, jak ten dzień spowity w  sine mgły, za­
dymiony i ponury. Owce zaczęły beczeć 
i koń z trudem zbierał się na nogi. Ksiądz 
prędko ruszył ku wsi, ale w połowie dro­
gi naraz przystanął.

—  Juści, że mnie droczył paskudny sen! 
Nic innego! Dodał po namyśle.

Psy szły pnzy nim. Magda z Frankiem za­
gania! I owce, a kościelny ciągnął za grzywę 
konia, i klął na caem świat stoi, bo się był 
wzbraniał iść.

—  Co to znowu? Że szkody zajmuje­
cie? —  Spytał ksiądz nic jeszcze nie poj­
mując.

—  Trzeba zagnać, bo jeszcze kto ukra­
dnie —  uspakajała Magda. —  Owce muszą 
być dworskie, trzydzieści samych matek ! 
A  może Bołdatowe uciekły1! Konisko popa­
rzone, ale tęgi wałach, w sam raz na miejsce 
naszego. . .

—  Wara ci od cudzego! —  Zgromił ją, 
ruszając spiesznie naprzód..

—  Jak niczyje, to mogą być nasze. A  u- 
pomni się kto, święcie oddam. Franek, po­
krako jedna, owce się rozlatują! Jezu Naza- 
reński. natrzcie-no ludzie, a to w rowie jakaś

i maciora z prosiętami! Maluśkie! przecież jej 
1 tu nie zostawimy!

Ksiądz, pozostawiwszy wszystkich na 
derodze, spiesznie pobiegł na plebanię, ukry­
tą pod wiełkiemi drzewami i, jakimś cudem 
ocalałą od spalenia. Jak się był przedostał 
przez rumowiska i spalone sady, nigdy so­
bie nie mógł przypomnieć, dość, że położył 
się do łóżka i natychmiast zasnął. Psy roz- 
tosowały się na kanapie i fotelach.

Po paru godzinach zbudziła go dosyć 
energicznie gospodyni.

—  Co tam nowego? —  spytał, jak zwy­
kle —  podnieś-no Magduś rolety!

—  Sodoma i Gomora! Czyste piekło! Na­
sza wieś spalona do cna! Wólka też spalo­
na. Spalona Dębica! Spalony Majdan! Spa­
lona Dębowa Góra! Kościół w Liszkach też 
pewnikiem spalony, bo wieży nie widać. 
Wszystko spalone, a naród pognali na zatra­
cenie. Jeno nasz dwór i budynki stoją, nie­
wiadomo tylko to  się stało z dziedzicami!
Mój Boże, niema już miłosierdzia nad czło­
wieczym nasieniem.

—  A  niema —  powtórzył ponuro, siada­
jąc na łóżku. —  Cicho, niebluźnij kobieto —  
zawołał wystraszony. —  Dziej sic W da Two­
ja, Fanie! Nic, tylko kara Boska. . .

—  Tyla wsi, tyła ludzi, tyła dobra! I  za 
co to wszystko, za co? "Cóż to zawiniły te 
dzieciątka, cóż to 2awiniły to ppmamowa­

rte gadziny, cóż to zawiniły te chałupy? —  
1 Krzyczała corae groźniej, zaciekając pięście 
i tocząc zapłakane mi ocza mi.

Pobladł na płótno, fala straszliwych przy­
pomnień zalała mu serce i mózg.

—  Niechno Bartek dzwoni na summę, pó­
źno już. —  Zdołał wreszcie aaszeptać.

—  Dla kogo się to będzie odprawiała? 
Cała- parafia spalona! Może my już ostatnie 
na świeciel Byłam na wsi. Ani żywej du­
szy, ani jednego ptaszka, ani jednego całego 
drzewa, ni plota,, nic. Strasznie patrzeć, 
strasznie!

—  Już po jedc-ńasyjj! Powiedz kościel­
nemu niech dzwoni i szykuje do mszy!

—  Tyle to pomoże, co umarłemu kadzi­
dło! —  Wybuehoięła bluźnierezo.

Ksiądz jakby nie dosłyszawszy, wziął bre­
wiarz i klęknął do rannych pacierzów. Zaś 
pokrótce rozległy się chropowrate wołania 
dzwonu. Kościelny, targając sznurem z całej 
siły, dzwonił w rozbity kulą działową dzwon, 
że klekotał głucho, niby pęknięty garnek. 
Dzwonił długo i raz po raz wyzierał półkuli- 
stemi otworami dzwoteiey na wieś i drogi. 
Juści, żo nigdzie nie dojrzał nikogo. Wieś 
była spowinięta niskiemi kłębami dymów, 
a drogi leżały puste i mgławe. Dzień się bo­
wiem uczynił zasępiony i pochmurny. Z sza­
rych dymów, rozwłóczących się nad ziemią, 
wynosiły się tu i owdzie szkielety opalo- 
nyeh jłrssew, niby czarne .nieście, złorzeczące

wiazystldemu światu. Smutek rozdzierał ser­
ce. A  ta straszna cichość zdawała sic zasy­
pywać ziemię mogilnym piaskiem śmierci.

Nie bacząc jednak na wsz; słko, ksiądz o 
samym południu wyszedł z‘e summą." Od­
prawiał ją w podziemiach, rozwalonego nr- 
matanu kościoła, w  długiej, niskiej i skle­
pionej piwnicy, pełnej zestożonych pod ścia­
nami trumien okolicznych panów. Dwa odra­
towane okienka dawały nieco dziennego 
brzasku. Niektóre z trumien już .się rozsy­
pywały, na nowszych widniały jeszcze po­
więdło wieńce i kwiaty, a z dwóch spływa^ 
ły  przycięte wiekami białe atłasy su Id cm 
i welonów. Duszno było w tym śmiertelnym 
lochu i ciasno. W ilgoć kapoki ze sklepienia. 
Na ołtarzu, stojącym w  szczycie, paliło się 
parę świec woskowych jaJdemś widmowem, 
bolesmem światłom. Kościelny służył do 
mszy, a Magda z Franikiem klęczeli przed oł­
tarzem. Psy włóczyły się po kątach, a nie­
kiedy księże kokoszki zagdakały w  okien­
ka, że Franek wylatywał je odganiać. Min 
gda wielce strapiona i pełna niepokojów, po- 
sJęfcując nosem, e trwogą patrzała na pro- 
boszcea, który się słaniał przy ołtarzu i  raz 
wraz wybuchał płaczem.

•—  To się p3U na budę nie zda i  jeszcze 
mi się jegomość rozchoruje. —  Warczała.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nic nas będria wydaniom wojny Polsce i koa- 
licyi. To  stanowisko spotkało się z ostrą kry­
tyką. Przedstawiciele kapitału i socyałistów
tvyUazyw.-f.li.- że 
nałoży ie.it to,

ffiym eclem. o jaki dbać 
kopalnie i wogóle cały 

warsztat pracy nie ucierpiały powodu walk,
wlorniast tworzenie polskiego komitetu i
wo.'-óle podnoszc-mę polskiego programu na­
rodowego jest niepotrzebnem drażnieniem.
Bardzo ciekarrcm- !.-yło przemówienio p.
Hermann klocka który najpierw odmówi! p.
Szczenauowskiemu prawa zabierania głosu 
imtaiom polskiego gdyż pra™> S J 'T w '^ 7 ‘5

mr.1, Oyrok.oro™ , o d p o .ieM n M  ™ bec

z gronem profesorów, wojskowość z gón. 
Rozwadowskim, Gołogórskim i Stillerem,

t ia neH misfi« S i i i ń i
Jeszcze piraed godziną piątą tłumy publicz­

ności zajęły całą połać Rynku od pomnika 
Mielciewicza aż po kolumnadę Sukiennic, 
oczekując niecierpliwie przybycia gości. Z 
wybiciem naznaczonej godziny zapełniły się 
sale Muzeum Narodowego zaproszonymi, a 
pod „Wernyhorą11 Matejki powitał ich proz. 
miasta Fedorowicz z wiceprez. Saarem i Hol- 
lem. Na raut przybyli: gen. delegat Gałecki, 
ks. biskup Sapieha, ks, biskup Nowak, ks.

swoich firm (obcych!) za miliony, a nastę­
pnie oświadczył, że żydzi w óbeoriym zatar­
gu pozostaną neutralni. W  czacie posiedzenia V T  . , . . „• • J t • O

 • - - -vai;<u^r7.ni ktńwv deL namiestnictwa Biesiadecki, prez. sądu
* z d  p S rtd y  2 » t « Bży prokurator d,. 
J 1 J Czy5?.czai), dyr. połicyi Krupiński, dyrekto­

rowie wszystkich szkół średnich krakow-

pm-jechali delegaci socjalistyczni, 
jeździli do Krakowa na 
pytani ozy ronią jaką instrukcję od P. K. L.
dla snołeezeństwa polskiego odpowiedzieli . . , . , , . . . .■ r\i - ■ \ ■ ; ■ -„u - • t  skmh, naczelnicy w Luiz państwowych i au-p. Okt-a >vioe) ze me. ze jedna* przywieźli > -. , ,r L  . . . /
- , . . .  . . •’ • - i tonoiuicranych, liczni przedstawiciele aawsto-in-r-rufteye od kierownictwa swe] partvu po- - - * ’ -

KRONIKA.
Dziś śnią 3 kwietnia 1919 r.

Asypaty Polskiej Pożyczki Państwowej
nabywać można: (po potrąceniu proeentu):

100 m arkow*, koronowe, rublow e za 97.11 
500 * „ „ aa 485 56

1050 »  .  za 971.11
5000 i „ „ za 4*55.56

10600 „ „ . z a  1711.11

Z miasta.
KONFERENCYA

w  tych dniach odbyć się ma „zebranie przedwy- XXIV PORANEK poświecony bodzie twórezo- 
borcze", o eaem podobno wie polieya. Zebranie ści Juliana '1 u w i ni a, rr.iodego r»x»tv, które co 
ma się odbyć w  gali „Corso". Odpowiednie druki, wiersze zwróciiy na siebie szczep ślną uwagę, j*. 
księgi i t. p. przygotowano w drukarni Btumen- k ) niezwykle zjawisko w naszej .literaturze o«ta- 
fruebta. I jedno jeszcze: Organizatorowie podkre- tniej duby. 0 Tuwimie nirał niedawno prot T. 
ślają, że ktosię w ciąga dwóch miesięcy nie za- Sinko w „Mas!— • h". Zbiór jego poezyj p. t  ..Czy- 
pisze do Związku —  traci prawo do zapomóg, hanie na Boga", rozsatdl “ię w tysiącznych egzem- 
Zastanawiający jest ten „Związek wojskowych", piarzach. Wykład o tym pierwszym futuryści* 
Wiadomo, ii istnieje pod takąż samą firmą Żwią polskim, ilustrowany reę\-hicyą jego utworów, 
zok w  Warszawie i że w nim wielką rolę odgry- wygłosi w Diedziolę dnia 6 h. m. w sali Tow. 1e- 
wają —  komuniści. karskiego red. F.. IT-ieeker. ' — Bilety są jrt ito

ZAJŚCIA W  OSTROWCU. Z Ostrowca w ziemi nabycia u .1. Rudnic],- ieęro. T.iriia A-B. 
radomskiej, donoszą do „Kuryera Warszawskie- POSIEDZENIE OKRĘGOWEJ RADY LEKAR- 
go‘“, iż w sobotę doszło tam do krwawych zajść SKIEJ odbędzie się w dniu 5 b. m. o godz. 6 p* 
pomiędzy strażą kolejową a tłumem miejscowej południu w sali konferenc; jnei starostwa (Baszto-

drzwi 1). Porządek obradludności, która dopuściła śę  w piątek na stacyi wa 32. I p„ drzwi 1). Porządek obrad- 1) Pod-dał 
KIEROW NIKÓW  STÓW A- rabunku trzody chlewnej z wagonów towarowych. Rady na sekcje. 2) Sprawozdanie o stanie chotób 

RZYSZEN KREDYTOW YCH. _Na zaproszenie Na pomoc miejscowemu oddziałowi straży- kole- zakaźnych w "okresu. Refer. Dr Momidłowski. t) 
Akcyjnego Bankn Związkowego zjechali się w dn. jowej przybyły oddziały tejże straży ze Skarżyska Program prac w seKcyach.
31 z. ra. do Krakowa kierownicy naszych Stowa^ f i Radomia. Gdy straż udała się do miasta, aby o- POLSKA A ZW IĄZEK NARODÓW. DriA. mr 
rzysześ kredytowych Małopolski i Śląska, aby o- j dobrać łup, zmobilizowane na to tłumv rzuciły czwartek, o godz. 7 wieczór odbędzie się pod m»-
II I  i") ttTI A  n O  IW rU  a t l l A l f l  ra A  1 — „ •  A n ż  ■ ■ - n  a / J  a  -  n  t _ I _ * . ■ •   1 . _ Bt  * 1*\ ł  .  *  ‘  T i  i . t f i  a *1 ra r—. ,  .mówić najważniejsze kwestye gospodarcze, po ja - : się na straż i rozbroiły ją. Podczas starcia wielu wyższym tytułem wykład red. Zygmunta Dotió- 
wiające się dzisiaj. W  konferencyi wzięło udział członków straży kolejowej tłum dotkliwie potur- skiego, ref. Wcdziałii dia przemyski i handlu, w 
z górą 00 ^delegatów Stowarzyszeń, dyrektorów bowaŁ Czterech ciężej rannych odesłano do Skar- Collegium wykładów naui.owycłu Rynek. . . -       — -   - —  - .........  iliegiu
i członków Rad nadzorczych. rżyska najbliższym pociągiem. 0 godz. 6 wieczo- W  SPRAWIE ODBUDOWY W NĘTRZ KO-

Zebranie zagaił dyrektor Banku Związkowego, rem posterunek na stacyi objęła milicya ludowa. śCTEl.NYCH. Biuro przemysłu drzewnego (O. JŁ 
p. 1 u r s k i, kładąc nacisk na konieczność czę- j Personal stacyjny odwołał się niezwłocznie drogą MĄ, Kraków, Karmelicka 1, zamierza w najblti- 
stego poiozumiewania się ze sobą ludzi, pracują- telegraficzną do władz o nomoe wobec wrtworze- szvm czasie zop-anhowsć orzy iednej ze swych 
C.veh dla dultra m w w n r heanAir-dni. a—  -------- ‘ ^ — :— - — ------ --  hal maszynowych i przy współudziale prywatnych

31.

iewijącn, aby sncyaliści na terytoryach nar 
rr.Jowo n-dqr/-.anych nie brali fiirehue udzia­
łu w akćy ; b ]>od hasłami narodowemi i pro- 
w.-Klriii v. \ in imie akeye socyalne i ekono­
miczne. T)tiepei opowiadali o poryądku, ja­
ki panuje na polskim obszarze rządów P. K.
L. a o chaosie dzikim, jaki panuje tam, gdzie 
Ukraińcy chwycili władzę.

Opowie,dali o wspólnych rządach Polaków 
z Ukraińcami w Przemyślu i Samborze, o 
ktmioromisowyoh komitetach rządzących, o 
polsko-ruskiej milicyi. Pod tem wrażeniem 
zebrani zgodzili się, aby tasama deleg-acya 
ponownie pojechała do Orohobycza i pono­
wnie aprobowała doprowadzić do kompro-
tnisti.

Dnia 5 listopada ood wieczór delegacya 
wróciła. Ze sprawozdania okazało się, że w 
kilkugodzinnych targach ułożono w 10 pun­
ktach żądania Ukraińców, jakie miełi podpi­
sać „przedsiębiorcy i robotnicy Borysławia 
i okolicy jako przedstawiciełe przemysłu na­
ftowego11. Te 10 punktów zawierało sformu­
łowana tesame żądania co przedtem, więc 
uznanie władzy ukraińskiej, wydanie broni 
i poddanie się siłom zbrojnym Ukraińców.
Tekst tej deklaracyi odczytał dyr. Seid- 
itinnn w języku ruskim. Jeden z delegatów 
dodał, że przewodniczący Rady poseł Wjttyk 
na uwagę, że zadecyduje przecie konferen- 
cya pokojowa, oświadczył: „My wiemy, że 
Wilson i ententa sprzyja Polakom i odda im 
kraj aż po Kamieniec i dlatego my chcemy 
przedtem mieć fakt dokonany, którego ni­
komu nie pozwolimy zmienić!11.

Na żądanie żywiołów nanodowych zadecy­
dować miał imieniem Borysławia .wiec pu- 
Ukzny.

Tymcznscm nadeszły wieści, że Ukraińska 
Rada proklamowała stan wojenny w powie­
cie i za niewydanie broni i wszelkie przeciw­
działanie ukraińskiej państwowości zagrozi­
ła sądem dcraźnvm i karą śmierci.

Dnia G Hrtopada zohjtóaały trąby wazyst- 
kich kopaiń i stanął rueh, dotąd normalny, 
tysiące za tysiącami napływać zaczęły na 
boisko „Sokoła11, zebrał się wiec jakiego 

Bory Jaw jeszcze nie widział. Sprawę ukła­
dów z „Rada11 referowali ddfegaci soeyałi- 
stów, wykazując, że żądania te są niesłuszne i 
i  przedkładając rezolucyę w dziesięciu pun-1 
krach odpowiadających punktom Wltyka i > 
polemizującą z nimi i proponującą inny,
kompromis. V*’ zebraniu czuło sie wpływ . _ .  , , .
terom otaczającej przemocy. W iec ożywił 8.t w a C.i.e s Ł y n.s.k.i.e.g.o -  najblmza to 
sio dooioro, ad f mzemówił dawny p izyw ód-1 *ftjzyca_ zienu krakowskie;, dlatego tez 
ca robotniczy Btaź. Zasadnicze myśli jego 1 ich ^ dafl,i! ^  wijeerdeczimejszyTm naszymi
przemówienia były następujące: Ledwie roz-j P°®tu tam L . . . . .  ,
sypnie sie w gruży potęgą' uciskająca na^  1 Opuszczacie ziemię polską —  los pozwolił
naród, a już w ndojsce 'dawnej obroży au-.Wam stan*c u - o1eb!a oJradzaiącego się

k racy i, świata literackiego, przemysłu, hau- 
dlu i wogóle wszystkich warstw społecz­
nych.

Niecierpliwie oczekiwanych gości -wprowa­
dził na salę prezes komitetu p. Żeleński. Za 
pp. N o u l e n  s.a.m.i postępował! Lmni człon­
kowie misyi. W  wielkiej sali przed obrazem 
Konstytucji Trzeciego Maja zatrzymano się 
i zaczęto objaśniać jego znaczenie. Po obej­
rzeniu galeryi. pod wiekopomną Mntejkow- 
ską „Bitwą Racławicką1 ustawił się krąg-, w 
którego środku znaleźli się dostojni goście. 
W  tem miejscu wystąpił z grona otaczają­
cych prezydent Fed ero wica i serdccznemi 
słowy powitał członków misyi imiendem sta­
rego grodu królewskiego. Po dłuższym wstę 
pie, wspominając węzły przeszłości, oraz na­
wiązując do jednomyślnej uchwały sejmo­
wej, stwierdzającej sojusz z ententa, prze­
szedł prezydent do politycznych zagadnień 
chwili i mówił:

„Naród nasz stoi w oczekiwaniu, wpatrzo­
ny w najbliższą swą przyszłość i wytęża 

| słuch, skąd mają paść wielkie słowa o mo­
rzu połskiem, o porcie polskim, o pobrzeżu 
naszem i o starym G d a ń s k.u.

Naród rolniczy jak nasz —  naród wielo­
milionowy jak nasz —  musi znaleźć jak naj 
ściślejsze połączenie z potężnemi państwa­
mi Fra.nc.yi, Anglii, Włoch i Ameryki.

Z chwilą wejścia na światowe drogi mor­
skie niejednokrotnie zejdzie się z wielkim 
żeglarskim narodem angielskim, u którego 
nauki na nowych dla siebie drogach 1 przy­
jaźni szukać będzie.

Przybywając do Krakowa, wstąpiliście na 
ziemię małopolską, przez mocarstwa rozbio­
rowe Galłcyą zwaną, gdzie dotąd niestety 
pożoga wojenna sroży się, niszcząc ukocha­
ny nasz braterski gród —  L w ó w  —  od po­
tu set lot słusznie pomnożycielem Polski 
zwany.

Znaczną część wschodnią tej dzielnicy 
kraju zamir^kuje wraz z nami naród, wspól­
ny nam w iara  katolicką i przez wieki z  na­
mi historycznie związany. Kultura polska 
ziemie te przeorała i na nie wybitny wpływ 
wwwarła. To też słusznym postulatem całeco 
narodu jest, ab'- ziemia ta z państwem i a- 
3zem nie została rozerwaną a toleraneya na­
sza zapewni bratniemu narodowi tam za- 
mios kałemu pełną autonomię życia nanodo 
wego.

Przybvła też tu do Was delegacya K s i ę-

ojczy7.ny, bezpośrednio przy je- nia się groźnej sytuacji. Komisarz rządowy |»w. 
dnym z najważniejszych 'warsztatów społecznych j opatowskiego wydal telegraficznie rozporządzę- 
i gospodarczych zarazem. Następnie poseł Dr E . ! nie personelowi stacyjnemu, aby watron bydła 
A a a  ni referował sprawę ostemplowania baelcno- ; i wagon pszenicy, zatrzymane przez tłnm, ehro- 
tów i pożyczki przymusowej. Dyrektor M. S z a r- nlone były pod osobist.1) odpowiedzialnoś-ia tepoi 
s k i  przedstawił szereg komplikacyi i trudności, 1 personalu kolejowego. Ostatnio wiadomości z O- 
z któremi liczyć się musi ustawo<lawea maj.-fcy srtrowca brzmią już nspokajająoo. Podobno mili- 
nregulować w Polsce sprawę waluty. Dyrektor cva ludowa utrzymała na stacyi porządek i 
S t r z y ż o w s k i  referował sprawę austryackich j spokój, 
pożyczek wojennych. Dyrektor T u r s k i  sprawę

..olebki
Państwa Polskiego, które ebcc być Waszym 
wiernym i suń ra sojusznikiem.

W  'lid za Wami pójdą nadzieje naszego 
narodu na z' zczenie się najgorętszych na-

juz
stryackiej cb.cą nam nałożyć nową obrożą, 
nową niewolę. I  kto chce nam ją nałożyć?
Cbo ten. którego mazurscy robotnicy swoi-

ghsami wybrali na posła, ten sam Se- . , .  . . .
n:en Wityk. który obiecywał zawsze bronić -8®F®b ̂ y^eń, których wyi.tładmiiiciem będzie,
naszych sr>ra\v. Czemu on dziś nie odważy 251 ̂ ram* podążaiący, nasz premier Paderew-
się stanąć tu przed swymi wyborcami. My­
śmy go nietylko wybrali, ale pneniężnie wy- 
ciatrnłtśmy go z nędzy ciągłemi pożyczkami 
(nie oddawanemi), a dziś on nas chce ujara- 
mić. a gdy chcemy zostać wolnymi ludźmi, 
obstawia nas kordonem bagnetów i grozi 
nam wygłodzeniem (niepokój wśród przy­
wódców sot-yalistycznych, przerywania, gło­
sy: nie atakować osobiście!) Błai mówi do­
lej przy ciągłych oklaskach wiecu żywioło­
wo solidaryzującego się z mówcą: jent to 
gwałt oczywisty, łjo ludność pracująca tntaj 
jest pol-ka. conajwyżej dziesięć procent jest 
Bu sin iYw i nie mają oni prawa do parowa­
nia tu na cudzym dorobku. Jeżeli nas bu siłą 
zgnębią, jeżeli nas stąd wyprą, to zaginie 1 
zuiszrzoje cały dorobek, a przyjdą tai później 
chyba jedynie rządy bandytów.

Przemówił potem gorąco p. Dunin,'wyka­
zując. że duch czasu wymaga, ahy zapo- 
mnieć o siiorach i rtrżnacaćh partyjnych, aby 
zjednoczył się cały naród do wspólnego wy- 
otąpienia. Czas zaś ostatni, bo słyszymy od 
oficerów, że wystąpienie wojskowe przy po­
parciu społeczeństwa całego wczoraj .jeszcze 
mogło mieć pewność powodzenia, można by­
ło  wziąć Drohobycz. A le tu sie czas przega­
da je. a tam posiłki przybywają Przychodzą 
też wiadomości, że w P^zemyśku i w Sambo­
rze, gdzie zawarto kompromis z Ukraińcami 
i  gdzie byiy wspólne rządy, Ukraińcy zdra­
dziecko napadli Polaków i ich zgnębili. Wi­
dzimy więc jak można z ich strony liczyć 
na dotrzymanie ugody. Jedynie zjednocze­
ni o ogólne i solidarność Polaków może nas 
•rtweuić od zagłady! (Dok. nast.).

Podpisujcie polską pożyczko.

ski.u
Gdy umilkły dźwięki hymnów, rozległ się 

donośny głos ambasadora Nonlensa, który w 
ujmujących słowach dziękował za zgotowa­
ne miRyi powitanie. Ambasador Nouiens do 
bitnie podkreślił, iż mocarstwa koalicyjne 
chcą stworzyć Polskę wielką i silną i że po­
stulaty Polaków ocenione będą przy napra­
wianiu wiekowych krzywd z całą życzliwo­
ścią. Miewa koalicyjna miała sposołmość na 
miejscu zapoznać się z pragnieniami i ży­
wotnymi interesami narodu polskiego i bez­
sprzecznie bodzie ich rzecznikiem.

Oklaski przerywały morwę ambasadora 
Nonlensa, utrzymaną w ciepłym tonie. Gdy 
zaś kończąc wzniósł okrzyk: „Vrve la Polo- 
gne11, muzyka zagrała „Jeszcze Poloka...11 
Po chwili zabrał jeszcee głos ambasador wło­
ski M o n t a g a ą  podkreślając w gorącem 
przeu ' ieniu ze swej strony braterskie wę­
zły, łączące oba narody, wspólność ich idei 
i walki o wolność. Po przemówieniach prze­
szła puWierność do sali Langera, gdzie przy 
skromnym posiłku ożywiona rozmowa prze­
ciągnęła aę do g. 10 wieczorem, w którym 
to czasie członkowie misyi serdecznie żegna 
ni opuścili podwoje Sukierarc.

Premier Paderewski z powodu niedyspo- 
zycyi nie mósrł na raut przybyć.

Od W y d a w n ic tw a .
Prosimy o rvchłe odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
uniknięcia przerwy w  prze­
syłce dziennika.

zadań, czekających Stowarzyszenia w najbliższym 
czasie. Nadto poniRzono szereg innych spraw ak­
tualnych, a z działalnością Stowarzyszeń kredy­
towych w hiiskim stojących związku.

Konferencyi przewodniczył dyrektor Towarzy­
stwa zal. i oszczędności w Cieszynie, p. Hilary 
F i I a s i e w i c. z, który, zamykając owocne obra­
dy, dał pogląd na stosnnki gospodarcze na Ślą­
sku, zwrcając nwagę na ogromne niebezpieczeń­
stwo, jakie mogłoby grozić równowadze gospo­
darczej tej dzielnicy naszej w razie, gdyby wyrok 
konferencyi pokojowej wypadł dla lodności pol­
skiej niesprawiedliwie.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują:
Dzisiaj „Krąg interesów", który wśród niesłabną­
cego powodzenia doszedł liczby 15 przedstawień. 
W  piątek „Nieboska komedya po raz 7. W  so­
botę premiera 4-aktowej komedyi fantastycznej 

prologiem T. Konczyńskiego, p. t. „Wygnany 
Obsadę „Wygnanego Erosa" tworzą pp. 
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przedsiębiorstw krajowych dział sprzętaratwa ko­
ścielnego. W  tym cein uprasza P. T. zarządy pa- 
rafiains i zakenne o najszybsze zgłoszenie przy­
bliżonego zapotrzebowania dtarzy, ławek knścieL 
nvch. konfesjonałów. feretronów, figur, krucy­
fiksów i L p.

ZMTANA NAZW ISK A. GonoraJny Dolegaj Rzą­
du dla Gałieyi zezwolił panom ponicznikowi Dr 
Adamowi i podporucznikowi Władysławowi Mro­
zowi na zmianę nazwisk* rodowego „Mró*“ ■* 
„Mrór-Pozowski".

ZAMTAST K W IATÓ W  NA TRUMNĘ 1 ro Ałefc- 
randry z Śliwińskich Rrbołowioiowej, fL  Niw- 
siolowscy K 25 na obiady dla oczni ów a Btóatr

z
Eros".
Luszczkiewioz, Malicka, Modzelewska, Ordyńska, 
Rotter, Zahorska, Bystrzyński, Mazanek, Miar- 
czyński, Noskowski, Orwid. Pełł, Przystański, 
Rdzawicz, Staszewski, Szymborski i Za raki. „Wy­
gnany Eros" grany będzie, oprócz premiery, w 
niedzielę, poniedziałek, środę i piątek przyszłego 
tygodnia. W  niedzielę po południa popularny 
„Urwis".

Liczne w  ostatnich czasach wypadki ehorób 
wśród personalu artystycznego powodnją wielkie 
trudności w układzie repertuaru, zmuszając nieraz 
do nagłych zmian w  obsadzie ( 'tuk. W  przedsta­
wieniach „Zacisza domowego", z powoda choroby 
rcż. Jcdnowekiego zastępuje p. NoekowskL Rei. 
Sosnowski, z powodu silnej niedyspozycji, bie­
rze udział tylko w przedstawieniach „Niebosfeioj 
komedyi" i musi na jakiś czas przerwać czynno­
ści reżyserskie; z tego powodu projektowane wzno­
wienie „Uczty Horodyady" odłożono nu mas pó­
źniejszy, natomiast zaś wystawiony będzie Mo­
lierowski „Tartufe".

CUKIER DLA CHORYCH. Magistrat zawiada­
mia. że legitymacje dodatkowe nu pobór cukru 
dla osób chorych, wydawać będą począwszy od 
dnia 7 kwietnia b. r. właściwe Biur* okręgowe 
dla kart chlebowych z* przedłożeniem świadectw 
lekarskich i okazaniem legitymaeyj zbiorowych 
do poboru chleba, mąki i cukru. Do 6 b. m. wstrzy­
muje się wydawanie dodatkowych legitymaeyj dia 
chorych.

KOMITET OBRONY KRESÓW POLSKI mni- 
wersvtert, goła 55) przypomina obywatelom Kra­
kowa. iż są w  naszem mieście uchodźcy szukają- 
-ey pracy: „Szwaczki do reperacji bielizny, osoby 
do gospodarstwa i zarządu domem, bony. siły 
biurowe ze świadectwami, zawodowi buchalterzy 

praktyką nauczyciele, profesor szkoły handlo­
wej, prawnicy, technicy, 1 leśniczy, administrato­
rzy niajatków z długoletnią praktyką zarządcy 
irzedsiębioretw i inatytucyi, małarka-portrecistka, 
Śpiewaczka i rzeźbiarz.

UJĘCIE OSZUSTA TYTONIOWEGO. Jeden 
głównych oszustów tytoniowych, Tyborowicz, 

sierżant artyleryi, został wczoraj po południu ujft- 
ty _ przez organa Krajowej Kontroli aprowizacyj- 
nej. Tyborowicz pobierał tytoń, cygara i papiero- 
rv z fabryki tytoniu na podstawie fałszywych po­
dań Rzpitałnycb. Raz już przychwycono go. lecz 
zdołał uciec, zostawiaiąc w rękach władzy 27 ty­
sięcy koron. Obecnie zaś, aresztowany dzisiaj, 
oddał 15 tysięcy koron swej gospodyni. Prze­
szłość miał hnjną bo jeszcze w  czasach auet.ryŁ- 
ekieb trudnił się paskarskim wywozem słoniny 
do Wiednia. W  zeznaniach swych stara się Tybo­
rowicz uniewinnić okolicznością że do oszustw* 
namawiał go urzędnik fabryki Kaszyński, jut 
poprzednio aresztowany, i że pobrany tytoń sprze­
dawał za pośrednictwem Anny Cboczner, przyj*, 
ciółki Dauma, plutonowego, również aresztowa­
nych. Z ostatniego nieprawnego noboru z pier­
wszych dni marca odebrano mu 80 tysięcy papie­
rosów.

SENZACYJNE ARESZTOWANIA. Z Kielc do 
noszą do dzienników warszawskich: Zandarmory* 
połowa aresztowała w Kielcach dwóch żydów, 
z których jeden jest z P.erliną a drugi z Andry­
chowa w Galicji zachodniej. Istnieje podejrzenie, 
że zajmowali się oni szpiegostwem na rzecz Nie­
miec. Żyd z Berlina miał paszport niewizowany FeHcy»*ek. 
przez tamtejszy komitet polski. Dokumenty oso­
biste żyda z Andrychowa okazały się sfałszowa­
ne. Bprawę skierowano do sadu wojennego. Trze­
ba dodać, że Berlińrzyk miał przy sobie większą 
sumę pieniędzy i tłómaezvł się, t* przyjechał do 
Kiełe celem kupna materyałn na mundur™

Dnia 15 z. m. oddział śledczy dowództwa iaa- 
darmeryi w Kielcach aresztował w pow. kone­
ckim, po uprzednio przeprowadzonej ścisłej rewi­
zji, 8 członków partyi komunistycznej. Znalezio­
no przy nich kompromitując* papiery. Przepro­
wadzone dokładne śledztwu wskazuje na szeroko 
rozgałęzioną organizację tej partyi. Walka z rzą­
dem, ze wszystkiemi instytucjami, które chcą ład
utnytnać w kraju, szerzenie agitaeyi w wojsku — Repąrtuar teatru uilej. tao. J. Słowackiego.

C « w » r t . k :  Ji;rąg hrteretów" J. Benayent*.
* S,P^ r ^ 7̂  - ° ^ w T  PJ+LeJi: ^ fieS ^ k T  komedya" Z. Krasińskiego,
w Kielcach, aresztowany^ «sad^no w więzieniu. g o t o  ta: (Nowość) „Wygnany Eros", komedya

STRAJKI W  LUBLINIE. Onegdaj rozpoczął się fantastyczna w 4 aktach T. Konczyńskiego. 
w Lublinie strajk zeccrów. Ma on przebieg spokoj- N i e d z i e l a :  PopoŁ Jch czworo" G. Zapoi.
ny. Tylko w  jednej drukami przyrało do zajścia, y ^ j .  ^ ig ^ r o n i  „Wygnany Ero*" T. Koaezy*-
mianowicie pobito jednego z chętnych do pracy. skiego.

Strajk złnżby miejskiej trw* dalej, a objął 
wszystkie dykaeterye służbowe, miedzy innemi Repertuar ralrksldego teatru pewazecbueROt 
BłuibęMpttalną i C z w a r t e k :  Po raz pierwszy J low a Hrm*-.

i komedya w l  aktach Wiktoryaa Sardou.
P i - t ek :  JPiękna Helen*", leśy w  kostnicach cmentaniyołi. | M n i. I W

Rad* miejska Lablin* r wołaną i  itah na **d

Wiadomości koicM ae.

W SPÓLNA ADORACYA NAJSW. SAKRA­
MENTU, ogłoszona dl* w s z y s t k i c h  kapłanów 
krakowskich, odbędzie się we czwartek d. 3 b. m. 
0 godz. 8—7 wieczorem w koście)* św. Floryan* 
a* Klcparzu w Kjakowie.

ADORACYA NAJAW. SAKRAMENTU. Dnia 4 
b. d l .  jako w pierwszy piątek miesiąca, odbędzis 
się rałódzienna Adoracja Najświętszego Baikra- 
mentn w kościele św. Barbary.

tkoJs.o.La: J łow a ftrma-  
N i e d z i e l a -  PopoL „Pk-śń 

^łiebimkie domino".
a*d pieśniamP^

zwyczajne posiedzenie, ecteei omówienia warun­
ków, postawionych przez strażującą służbę miej­
ską Dełrgacya służby miejekiej, jaka pojawił* się 
w prezydyuat miasta, zażądała, aby wszystkie pe- 
utulaty strajkujących zoatały przyjdę e u b i e c .

Pertraktacje między zwełana i a służbą foś-
warozną w Lubrfskwwi rozbiły « ę  ostateczni*. De­
legaci strajkującej służby folwarcznej oświadczył!
delegatom ziemian, że ni* godzą się na dyskusyę ,
nad ppetwlatami strajkujących i iądaia p-rykcia N ie ip o ró w aa il^ P  pow abu  p e n a  dram at w  5 
ich w  eałeścL Webo* takiego stanowisk* detaga- ą&tśbeh tM ałynną ąrtywtką H E N N Y  

StT * * ^ 1  P O E T B K  w "  roli fftówoej wyń aró O a  « i
^ ć  z a ^ z Ł ^ k S ^ p o n o j l L b i T l w a r c w -  I dnM uj „ U C IE C H A 11.
na i że ziemianie zdecydował! się przekazać rzą- — —   _ _ , ,

„KABARET 
PRO HtEBIESKA LATARRIĄ1

derwi uregulowani* zatargu.

Zawiadomieniu I komunikaty.
WIECZOREK W OKALNO-M UZYKALNY. Dnia 

6 b. m. o godz. 7 wieczorem w sali Związku mło­
dzieży rękodzielniczej (Krupnicza 29) odbędzie się 
wieczorek muzykslno-wokalny z łaskawym współ- 

i udziałom pp. Maryi Fedoro wiciowej, Janiny 
Skrzyszowskiej, Dr Paszkowskiego i o t  S»war- 
cenberg-Czernogo.

Kinu „OPIEKA" Zielona 17.
Do czwartku dn. 8 kwietnia Henny Portea
w  znakomitym 4-aktOfwym dramacie town- 
rzyskim „Zerwane kajdany11. Jako uzur*eł- 
nionie wesoła komedya oraz zdjęcia z poby­
tu misyi koalicyjnej z ambasadorem Noulen- 

sem na czele w Poznaniu.

Z Polski I ze świata.
SP ART AKOWCY W CZĘSTOCHOWIE. „Ku-! wnętraaycźn

ryer Częstochowski" donosi: Dnia 2 z. a .  władze 
niemieckie odstawiły z Berlina na granic* Króle­
stwa, a mianowicie do Herbów Pruskieh, przy­
wiezionych pod konwojem z* stolicy Niemiec kll- 
kudziesięciu spartakoweów, pochodzących jako­
by™ z Królestwa. Po przyjściu pociągu, sr^rt* 
kowcy, zostawieni na łasce losu —  jak zeznali —  
przedarli Bię do Herbów Polskich w  liczbie 14 f zo­
stali aresztowani i odstawieni do Częstochowy. 
Wszygcy rewolucjoniści berlińscy są żydami 

Królestwa.
ZAGADK O W A ORGANIZACYA W BĘDZINIE.

Pisma sosnowieckie donoszą: W  Będzinie powsta- 
„Związek b. wojskowych armii rosyjskiej". 

Związek ten rzekomo ma na celu niesienie pomo­
cy materyałn ej członkom. Instrukcja „Związku" 
pozwala przypuszczać, że ma on 1 inne cele, za­
wiera bowiem specjalny ustęp odnośnie do walki 
“ kapitalizmem. Organizatorami tego „Związku" 
eą: b. oficer rosyjski, podobno Polak, Kajutin (?)

takisam Połak — Lewin fi). Z „sił" miejscowych 
bardzo czynnym jest b. węglarz będziński, nieda­
wno przybrły z „sowdepji \ niejaki Inwald. Pan 
ten twierdzi iż rząd polski przekazał jut na 
rzecz tej organizacji 10.000 mk„ oraz zagwaranto­
wał odpowiednie sumy na przyszłość. Dowodzi 

też. że Związek został „zalegalizowany" na 
specjalnej konferencyi Kajutina i Lewina™ z pre­
mierem L Paderewskim. f?I) Charakterystycznym 
;est fakt że: 1) ogłoszenia i wzmanki q powsta­
niu Związku były dotąd tylko w gazetach^ iar- 
gonowycn; 2) głównymi organizatorami Związku 
są żydzi, którzy wrócili z Rosri; 8) że głównem 
hasłem nacselnem jest walka z kapitalizmem (nie-

Sta fiitoj V i  KiMwie taffim
Warszawa. P. A. T. „Monster Pofe9d“  z d. J Uchwała ta zojtata. wywołana zorzatanM 

2 kwietnia przymusi następiująca rozporzą- ! stronnictw Lewicy, które występowały przo- 
dzonie Bady ministrów: | ciwko zatrzymaniu zarządzeń wyjątkowych

Na podstawie artyfcafca pierwszego defcre- 1  w  Zagłębiu Dą-browskiem pod pozorem, iż te 
ta Naczelnika państwa z dn. 2 stycznia b. zarządzenia zostały wydane jedynie praes 
e. Rada mintetrów postanawia nimiejszetn bamtejazeigo komendanta wojskowego, de 
wprowadzić na trzy miesiące stan wyjątko- zaprowadzenia zaś stawu wyjątkowego upo- 
wy na całym obszarze hyłeyo Królestwa ważniooa jest jedynie Rada ministrów. Staa 
Kongresowego. wyjątkowy na obszarze b. KróL Kongreeo-

Podpiaani: Paderewski, prezydent mini- wego jeat konieczny dlatego, że w usta w o- 
strów; Wojciechowski, nśniater spraw wo- dawstwie b. Królestwa są luki co do sprawy 

lętiźaych. i utrzymywania porządku w kraju, i jedynie
Warszawa. (Telefonem). Na wczorajszej [ na podstawie stanu wyjątkowego rząd jeat 

Radne mmwbrów uchwalono zaprowadzić iw moinoóca wydawać zarządzenia, które o  
stan wyjątkowy na całym obszarze b. Kró- (kazały « ą  konieczne w ofcolip^ch, ob- 
leetwn Kongresowego na przeciąg 3 m i*-, jawiły t y się zaitwEizenia.
sifey. I

Losy Gdańska ważą się.
M  Hecli! ni aiita bUbLi S m  M i  ta W  czlerscb.

Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakow-1 ParyŁ P .A- T. Ag. Havasa donosi: Ctots- 
skiej z N a u e n :  Zagrożenie wylądowaniem rooh naczelników rządu odbyło dziś dwu-kro- 
wojsk polskich w Gdańsku przy pomocy gi- tnie posiedzenie. Zdaje eię, że przedpośu- 
ły, jak bo pisze „Temps11, okazało, że do-(dniem rozpatrywano sprawę odszkodowania 
tydiczaaowa praca pokojowa sojuszników, o wojennego, zań popołudniu sprawę Polski 
ile chodzi o w s p ó ł p r a c ę  N i e m i e c ,  n . , . .. . . r  .24-godzinne nltimatam Focha.

Porył. P. A- T. Wiedeńskie Biuro koreap.

jest zupełnie b e z n a d z i e j n a .  Wylądo­
wanie w Gdańsku bez popraedniego porozu­
mienia z Niemcami i dania gwarancył co do
nienaruszalności niemieckiego terytoryum(! )  donosi: „Parw Midi11 pisze: F o c h  spotka 
byłoby zdemaskowaniem francuskich daleko się jutro z miimtrem E r z b e r g e r e m  w 
idących planów podbicia Niemiec, jsukoteż S p a a i oświadczy mu, że ententa opierając 
byłoby równoznacznym z rozpoczęciem kro- się na umowie rozejmowej, żąda otwarcia 

zrozumiałe to u^ojTko^yrfd i‘  śi^e^^ństruitort | k < *  nieprzyjaciełałdch, a temsamem z usta- (Gdańska dla przewozu wojsk gen. Hallera, 
z niewyraźną pieczęcią zamazaną znajduje się niem wszelkich względów, do których czuły Foch postawi 24-godzinny termin do odpo- 
podpis jakiegoś P»n* Fygla™ Składka człook* ^  (f) Niemcy zobowiązane wobec koaiieyi wiedzL Z innych stron dochodzą wiadomo- 
rna b ^ ° “ ozdzielany ^ z T ^ ł o n k ó ^  w  wzgięd* b *  pusysaly trwały pokój Euro- ścd, że Niemcy ni® będą trwały w swoim
ciekąwBze jest — pirae JKoryer Zagłębia" — śe pyt j oporze.



Kr. 73. w r a  mm«m p  iu > s K W fe ia i* id ig £tr. 4.

Wś?son za Niemcami?
Paryi. P. A.T. ..Trybuna Chicagowska" 

z 'In. 3 i murca pi*zc: Wilson uzna! w zasa­
dnie słuszność stanow iła  Niemiec w sprawie 
Gdańska. W ojsk a  goa. H a l l e r a  wylądują 
Latem w innyeh portach.

E R 2 B E R G E R  N !E  Z G O D Z I S IĘ .

Berlin . P. A. T. Biuro Wolffa donosi: E r  iz­
b ę  r g e r  zaprosił na obrady w  Spaa burm i­
strza'" Gdańska d la  ostatecznego om ówienia  
spraw y  lądow an ia w ojsk  polskich w  G d ań ­
sku. E rzberge r w  żadnym  w ypadku  nie zgo ­
dzi się na propozycye cn tenty.

Z A D O W O L IĆ  feO Ż N A ... B E Z  GDAŃSKA.
P a ryż . P  .A . T . Korespondent „Secolo-** 

oi. że są wszelkie nadzieje, iż Polskę bę­
dzie m ożna zadow ołn ić także i bez G dań ­

ska (!).
N IEM K I W  CH O JNICACH  PR O TESTUJĄ .
Kraków. P. A. T. Telegram iskrowy z T  o- 

r u n i a  do Koenigswurstenhausen, przejęty 
przez stacyę krakowską. Depesza, przeznaczo­
na dla delegacyi niemieckiej w Spaa z dnia 
1 b. m.: Ojczysty Związek kobiet w  C h o j n i ­
c a c h  spogląda z największą troską na za 
mierzone ładowanie armii H a l l e r a  w Gdań­
sku i podnosi os ery protesty przeciw polskim 
aspiracyom do Prus Zachodnich. Wszyscy (400) 
Niemcy z okręgu Sojoenbergu powiatu kartu-, 
e kiego wolą się raczej połączyć z bolszewika­
mi, niż Polakami. Podpisano:
Bischof.

przez Naczelnika Państwa i  cataBfc&w
du polskiego.

Z komisji sejmowych.
Z frontów polskich.

Waran**. P. A. T. KocmnftaU maha
geraenth»eg*> wojsk pofcfcacfa r  dera 2 k  u.: 

Front gattcyjshŁ Pod Lwowem słaba 
działalność artyierj L Na południ* od HnS 
kołejwwej Lwów— Przemyśl po aa rwy kią

ii i powzięła rezolucję, aby Sejm upoważnił j strzałów karabinowych spokój,
omisyę domyślania w miarę Jotrzeby Ghyrowa i Nowego Miasta drobna ntar-

W arszawa. P. A . T. Komisy a  wojskowa pod
przewodnictwem poebi A b u s z  a rozpatrywała 
wniosek W i t o s a  o zbadanie stosunków w ar­
mii
komisyę do wysiania w miarę potrzeby ape- , . . ..
cyalnych komisji na front i wewnątrz armii j P3̂ ,  Odziały 1 * * +
dla zbadania stosunków w poszczególnych od-1 Ukraińców i obaadzBy ją. Artylery*
działach i zakładach wojskowych. Komisja nut astoeii wała Zamek ca północ od
mieć prawo przesłuchiwania świadków pod Mag*e™ ? -  Afc*  g  ?kra^ sk?ełł
przysięgą i ewentualnego usuwania osób win- ““ 
nycti nadużyć. Referentem na plenum wyzna-
fczLno posła D ą b s k i e g o  Jana.

Komisy a robót publicznych pod przewodni­
ctwem posła S k u l s k i e g o  omawiała sprawę 
robót doraźnych, a zwłaszcza wysokość dzien­
nego wynagrodzenia robotników miejskich, pra­

na DcłłuJbycrór odparto. W  kontrataku na­
sze woj-,ka wzięły 10 jeńców i karabin ma­
szynowy.

Front wołyński. Drobne utarczki patroli 
wy wiadow czycfa.

Froat Btewsko-błałorasid. Na frondę na 
ogół spokój. Żywsza działalność wywiadów

■ cującvch na wsi, ich aprowizacji i pomieszczę- csa 03 wschód od Loziczyno. Jeden z na- 
* szych oddziałów dotarł w  nocy a i  pod ko­

szary bolszewickie w  Lidzie ! zniósł placó­
wki nieprzyjaciela.

Szef sztabo generalnego , H aller, pułk.

Proboszcz

Dymis ja  ministra Englicha.
Warszawa. (Telefonem). Minister skarbu 

Dr Englich podał się do dymisyL Nad ta
sprawą obradowała wczoraj w godzinach 
wieczornych Rada ministrów. Zajmowano 
się także sprawą wyjazdu Dra E n g l i c h  a  
zagranicę celem zrealizowania uchwały sej­
mowej co dó pożyczki zagranicznej. Dysku­
towano również nad celami, na które ta po­
życzka ma być użyta.

Triesi przedstawiciel Polski na konpresie
W arszawa. (Telefonem). Jak słyehaó Pol­

ska ma zamianować trzeciego przeJatawt- 
tiela na konferencyi pokojowej w osobie WŁ 
G r a b s k i e g o .  Będzie on pełnił fnaboye 
B eczoanaw ey  w  sp ra.wftrh ekonom kano-

P . A . T. Profesor W ładyw law
Grabski wyjechał do Paryża jako trzeci de­
legat rządu polskiego na konierenoyę poko­
jo w y

M P d M U t i i B i r i W

Z Ukrainy na Wfljrj.
Warszawa. (Telefonem). Według wiado­

mości, które nadeszły z Wołynia, armia bol­
szewicka po zajęciu prawie w całości Ukrai­
ny objawia tendeneye do przemaszerowania 
przez Gallcyę wschodnią i Bukowinę celem 
połączenia się z bolszewikami węgierskimi

Gen. Brusiłow wodzem bolszewickim.
Warszawa. (Telefonem). Z Paryża dono­

szą, iż na posiedzeniu Izby francuski ej w 
czasie dyakusyi poseł socyałisfcycaiy May -  
r a s  zwracając się <ło min. Piehona atwier-

rua w czasie robót na wrn. Załatwiono nastę- 
pnie referat posła Kędziora o projekcie usta­
wy w przedmiocie obwałowania lewego brze­
gu W isły do ujścia potoku Kośdełaickiego 
do Zawichostu.

Komisya zdrowia publicznego pod przewo­
dnictwem posła R o t t e r m u n d a  poświęciła 
dzisiejsze borady w całości zasadniczej dysku­
s ji o państwowej ustawie sanitarnej. Uchwalo­
no dekrety, wydane przez rząd w przedmiocie 
zdrowotności publicznej, rozpatrywać jedynie 
w zależności od opracowanego przez komisyę 
projektu ustawy o zdrowiu publicznem w Pol­
sce. na wzór angielskiego pubiichealth aet, Dy- 
sknsyę szczegółową wyznaczono na poniedzia­
łek dnia 7 kwietnia.

Komisja nietykalności poselskiej pod prze­
wodnictwem Dra S e y d y  uchwaliła przedło­
żyć Sejmowi wnioBłd o uznanie za ważne man­
datów, prze* nikogo niezaprotestowanyeh.
Protesty zgłoszone załatwi Sad najwyższy.
Komisja oświadczyła się za dopuszczeniem1 dził, iż naczelnym wodzeni armii bolszewi- 
jo  Sejmu pooła Wincentego Jabłońskiego, wy- j cklej w Rosyi jest znany z operacyl w Gali- 
branego do parlamentu austryackiego z okrę-'cył gen. Brnsńłow. Wiadomość ta wywarła w 
gn miast Sanok-Jasło-Dobromil-Stary Sambor.  ̂całej Izbie francuskiej wielkie wrażenie. 
Zarzuty, podniesione przoeiw ułożeniu listy I Z OBRAD NAD SPRAW Ą RENU. 
mandatów do Sejmu z Litwy, odesłano do ko- Kraków. P. Al. T. Radio. „Temps“ podaje 
misyi konstytucyjnej. Komisja zażądała wre- informacye o obradach nad sprawą Renu, 
szcie wyjaśnień eo do wynika dochodzeń prze- które zdają się być okryto tajemnicą. Co do 
ciw sędziemu Tłumowi, winnemu aresztowania jednego punktu nastąpiła już zgoda, a to 
posła Szmigia. mianowicie, że Niemcom nie będzie wolno n-

Kotnisya admfoistracyjra pod przewodni- trzyrtywać załóg wojskowych, ani fortyfl- 
eawem posła Jana D ą b s k i e g o  rozpatry- kacyi, ani te *  fabryk i przedsiębiorstw prze­
wala organizację subkonńetu, złożonego z 7 mysłu wojennego i to nie tyiko na lewym 
członków dla spraw urzędniczych personal- bractwa Rena, ale także I w posłe szerokości 
nyeh i wysłachsi* ref era ta ks. SzczęsBowicza eosa mulej 50 km. na prawym brzegu rzeki 
o mflicyi ludowej. _ t G* do doliny Saary ołrzyma Franoya praw-

Komisya konstytucyjna pod przewodnictwem do podobnie prawo ekspioatacyi całego sa- 
posła Władysława S e y d y odbywała w dal- .głębia węgłowego z tytułu odszkodowania, 
szys ciąg* rozprawę nad referatem Dra Ka­
mi eoii-ckieco e przyzna -i* kresom wschodnim 
prześstawicletetwu, ztekouego z 16 członków.
Poseł Niedziałkowski zgWwił w przedmiocie 

Warszawa. (Telefonem). Koraiaj^kosjL., tym wniosek. Sejm wvpow«ad* się a  koniec*- aze w „La  Yżctoiw": Wciska francuski* me 
iBcyjaą teaatnygiMJa sprawę przetfatow 3cF wyborów wedłor przepisów ordynacji j nuogą same walczyć w Rosyi z bolaaewi­
at wa ziem *  * któÓFieh w Sejmie. PotóaJłO- Wy|wpełl.j M  tyeh srnnari wschodnich, które zinem. Wftwm w mndomaniu, że bolazewizan 
wioao wetwać rząd, aby najdalej «o  keaoa aiwwlnritoów będą 4o Polski przyłącze- rządem, odmówił wapółdziałaaiia wojak
kwietnia przedstawił Sejmowi Jo n*.. 2erommdmm eńwieierwii się, za referatem amerykańakśch. Pomyłka Wiłseea podkopa-

Dca Knatrenieckfeg e  15 giisami, pptedwko 6. | ^  i>,Łą połityltę interwencyi w RosyL Wów- 
Feecł Nicd*i»lltow^S agłoaR ewój wrio-sk ja- aafeżafo traktować Rosyę jaike kraj na- 
iko wota* mi>ń*yaoieŁ | azjatycki, w którym panuje aara/za po-

Kotitisya spraw zagranicznych ped przewo- doboa do cholery. Wystrzegamy się boLsz©- 
dnictwem posła S t a n i  sta » a  G r a b s k i e -  ją^ cholery, przyjdźmy więe z pomo­
g ę  wysłuchała referatu posła Grabskiego o ' ^  .^Ladom Rosyi: P o 1 s c e i Rurauaii, aby

je ustizedz od zajmy. Okręty angielskie 
nęła się 2 i pół godzinna dyskusya, uznana za przewiozłyby lokomotywy i żywność do Ru-
Poufn -̂ rnunii, Oiaz wojska polskie z Francy i, ży-

Komisya przemysłowo handlowa pod prze- } ammi(,vę do 1’olski, a wtedy armie
wodmetwem posła Br u nn a, w obecności mł- polslta i rumuńska powstrzymałyby bolszo- 
nistra H.nci. włatwiła wedhvr r~ '*  u ^ , obh ^ ^  Krok ten nie pozwo

W e tp rz e ć  Polskę i Rumunię.
Warszawa. P. A. T. Gustaw Bi*na‘me pi-

 fistą 16 osób, którzy jako reprezentaad
kresów wscbodteidi mają usiąść w Scforie.

m te m r w  i  m n
W antow a. F. -L T. Daia 2 b. m. wręczył 

poseł nadzwyczajny i  minister upełnomoo- 
■Lonv republTta francuaktej p. Eugeniusz 
F r a l w s  Ibty uwierzytelniające Naczelni­
kowi PańsŁ. a na uroczystej aud-ye-ncyi w 
Belwcdeaae. 0  godz. 11 niin. 15 rano poseł 
rep cW .i fr;incaakiej wraz ze swą świtą w 
towarzystwie gon. J a c y n a  w iał ®ę w po­
wozie Naczelnika Państwa *  hotelu Bristol, 
efersrałow*! siedziby pesekrtwa do Belwede­
ru, eskor v  przez płutetn 3 priltu uła­
nów. Orszak pm % yl do Belwederu o godz. 
11 min. 30. Naez: Tnik Państwa przyjął peda 
w  otoczcr.iu Bilnistisów. Posła powitał Na- 
czeLn:': Paiist va i wiceminister spraw za- 
grjtnkijmyoh p. WróWewski w zastępstwie 
aieobeewego z powodu wyjazdu do Paryża 
prezydenta ministrów i ministra spraw za­
granicznych r\. Paderewskiego.

Poseł Pralce, wręczył Naczelnikowi Pań­
stwa pismo uwierzytcteiaąące piwcydanta re- 
pnbliid francuskiej p. Poincare, poczem wy­
głosił mowę aadencyoi&alną, w której stwier­
dzał pośpiech, z jakim ze strony Francy!

f51 8*1 o w i c i  a wniosek Dra D i  a m a n d  a 
o wyzyskanie nrze* państwo gazów ziemnych.

Komisy a miejska na zabraniu dzisPiszcm  
uk o**tytu o wała się. wybiera iw  przewodniczą­
cym posła S u 1 i <r o w  s k i e sro. zastępcą 
praewedarezącezo poeła W o f. n i c k i ego . ae- 
kTotarzem posła L u b e l s k i e g o .

S u m  #  w ptasi I r a a ^ f .  1
Medyołan. P. A. T. „Cerriere dełia Sera“ 

z 23 marca drukuje koreopondencyę z Paryia  
pióra znanego publicysty, WBłiełm* E m a ­
n u e l a ,  w  k tśw j powiedamne jest między in- 
nemi: ,vAby odeprzeć bobaawizm i nieprzyja­
ciół, grożących, jej z« wszysłkiałi stron, Polska
mmJ Mrzymać pomoc w  łeont i amunicyi, a ZA M O R D O W A N IE  PR O FE SO R A  TU  G A N

BA R A N O W SK IE G O .

liłby Niemcom prowadzić polityki zaagre- 
sywnej w polskiej części Prus. Zamiast -je­
dnakie oprzeć się na prawdziwych przyja­
ciołach, zawarliśmy niestety s Ukraińcami 
w lutym r. b. rodizaj paktu * F e 11 j u r.ą, 
tymc&aaem Ukraińcy są narodem słabym, zaś 
pod względem społee«nym są zbolszewizo­
wani. Sytuacya w Rosyi zagraża na razie 
P o l s c e  i Rumunii; czas, aby wszyscy a- 
lianci, azezegóŁniej ci, których środki matc- 
iwalnie są obfitsze, niż Francyi, zdecydowali 
się nareszcie poprzeć P o l s k ę  i Rumnnię, 
które są nasze mi sojuszniczkami, zamiast 
bolszewickiej Rosyi, która jest naszym wro-

stofe) tńMtyełi. Jednego marynarza zlyneho- 
wano i wrmoooo do Renu. Roe^uszony tłum 
zdobył sztormem pobłizkie rewiry policyjne i 
SfpaO tam akta i splądrował mieszkanie ko- 
mieeroy. Następnie ndał ssę tłum do więzie­
nia policyjnego, wypościł na wolność wszy­
stkich więtniów.

Kraków, P. A. T. Radioto!. ® Nauon. We 
FTtHiktarcje m M. ponłraas rozruchów ponie­
działkowych lodność rabowała nietylko skle­
py żywnościowe, ałe także galanteryjne, ma­
gazyny z oba wiem i sklepy z bronią. Taicie 
mieszkanie burmistrza zoctałe splądrowane. 
W miejskim afciepie środków spożjre-ceych 
zrabowano 200 oetztarów masła i 1CK) cetna- 
rów ttosecców. We wtorek rano tłum usiło­
wał po ras drugi zdobyć badynek sądowy i 
spalić akta, lecz uostał krwawo odparty. —  
Jak dotychczas wiadomo, zostało zabitych 
9 oeób cywilnych i 4 połioyntów, 30 jest cię­
żko rannych, & 400 lekko. We wtorek w po­
łudnie rozpoczęły » ę  nowe wykroczenia i 
aapady na sklepy spożywcze i piekarnie. —  
Do południa nie przyszło do w^łk.

Wiedeń. P. A. T. Liczba ofiar wafk we 
Frankfurcie w/a-osła do 16. W tem dużo cię­
żko rannych. Szkodę zrządzoną rabunkiem 
obliczają na 10 mil tonów marek.

Wiedeń. P. A. T. „Yorwaerts" donosi z 
Bochum, że powszechny strajk, który miał 
wczoraj wybuchnąć w całym obszarze Ru kr, 
nie udał się. Strajk generalny zaaranżowano 
bezładnie. Zachodzą obawy sabotażu ze 
strony Spartakoweów.

Wiedeń. P. A. T. W  Szbuhgareae w ciągu 
popołudnia i wieczorem przyszło do pono­
wnego starań między wojskiem a ludnością. 
Było kilku zabitych i rannych.

„REFORMY*1 BOLSZEWIKÓW WĘGIERS.
Kraków. P. A. T. Radiotełegmun stacji 

krakowekiąi * Nanen. Na Węgrzech osoby 
duchowne mniszą się stać świeckiemL Orga­
nizuje się uniwersytety robotnicze i kursy 
średnie celem rozpowszochnienia wiedzy s o- 
c y a l i s t y e a n e j .  Nowe rozporządzenie 
mieszkaniowe dla Budapesztu i okolicy po­
stanawia, że kaadej osobie domełej przy­
sługuje zasadniczo nag wyżej jeden pokój.—  
W  ciąga ostatnich dni umieszczono w  a m -  
fiakanUch (feidnicy arystokratycznej ł w  
wiliach płutokraeyi 100.000 biednych. —  
W  zajętych ubtkacyach muszą byś pcwejta 
wionę meWo. W  sobotę odbyły się we wszy­
stkich teatrach budapeszteńskich czerwone 
wiecaorld żołnierskie.

R E ZU LT A T  WĘGIERSK. REWÓLUCYI".
Londyn. P. A. T. „Times“  uważa żądacie 

Polaków w cprawie lądowania wojsk w  
Gdańska za rezultat węgierskiej rowolucyi.

GRANICE CZESKO-SŁOWACKE.
Paryż. P. A. T. Ag. Harasa donosie Mini­

strowie spraw zagranicznych 5 wielkich mo- 
ooratw odbyli dażś popołśjdnht naradę, na 
której po wysłuchania sprawozdania amba­
sadora C a m b o n a  powzięto zasadnacEO 
uchwały co do granie czesko-elowackkłb

| PSE K W SZY  K R A J O W Y

Z A K Ł A D  R E K G N S T R U & C Y i i K i i iC W Y

O R G A N Ó W
KOŚCIELNYCH i SALONOWYCH

STAN ISW W A ŹE8ROWSK1E80
ORBAHOśBSTRZA-TECHłłiKA 

W K R A K O W IE , U L . Ś W .  T O M A S Z A  L U .

Poleca się Wiel. P. T. Duchowieóafwo-

N A D E S Ł A N E .

wxioćiono stosunki dypłomatyCBue między Hallera muszą przyjechać do Pol-
kr/Vmi, co świadczy wymowni* o  c ą -  akt Gdyby_  Niemcy bronfflł beaczelnw przeja. L a i ld y tu  donosi: Według wiadomo-
znaczoniu jakie Francy a przypisuje ® d a V  k’ .nal^ hJ to z*  śc-i, otraym^ych z Kij^a.' w dwa dni no za-‘

wznowiaHŚR wiekowych awiązków, które też nnmuf P o  1 i a™- f*73**. jąciu tego miasta, botaewicy rowłrzelalJ zna-1
dobitaie stnierdził ostatni rząd francuski, a- / J* , n n _ ,  *^1®^ M* nego ekonomistę, prof. Tugana Baranowskie-
zaajac Polskę zr. państwo niepodległe, 8U-1 , . , —-. 'w !  l • ^ łtwy' ge, mianowanego niedawno przedstawicielem
werenne a rząd  jej za rząd  Oralny w Par^u, dole] znanego chirurga, prof.
wiwszy węzły historyezito, jakie od wieków , Tiwe™ .  G- Zaholetaego l profesora fBezofił Efimenkę.
Sączyły naród feamcuski z p<ńskijn, przeszedł tnidnaOn Rożka* rotetrzelania tych {Mufcsorów wydany j- . - - .  ... v ______• , .. ców , pow isn v  ustąpić trudneści, staw iaae  p n e -ambasiulor ao bieżąeej, podnosząc z .  ’ v. . y_ ...   „ ______- .  . . ^  ,

• i • —  - i . _____ • ~V_ . w ozow i w o jsk a  polskiego. K om isy * terytoryal-naciskiezra, ze synowa* rolma w  obecnej woj- . . .  . , . V -  ,
urn srrieszae z BalonnT oddawali swe życie n*  po,ska utrzymała przy wlnale przedstawl- 

' f  , ; _  e j  cielą Anglii wszystkie swoje poprzednie kon­
na Yizgorz.i^ i ,  p ^  !kluzye w tej kwestyi, prawdopodobnie przeto

Ich nie zmiesi.1UI.
W  odpowiedzi rrrinjstroiwi P.r.a.l.oJLo.wji 

Ayygłosił Nanektilc Fsuisńwa dłuższe przemó­
wienie.

Zebrana przed BehrcJerem publiczność 
zgotowała serdeczną owacyę.

Warsz^Yia. P. A. T. Ze strony poeelstwa 
francuskiiego uro3zą przedstawiciela P. A. T. 
o *aznaczenie, że cały zespół ambasady z p. 
Eugeniuszem Bral one aa na ezele jest zachwy­
cony i wzruszony przyjęciem, zgotowaaiem

Bwolaienic PeW w w MosNe.

został przez znanego bolszewika, Rakowskiego. 
W  k3ka d*i później roastrzelaiiw f i  dziennika­
rzy, prezesa kijowskiej Rady mi*jaki ej ! gene­
rała Bałfcaazana.

Znawu zaburzewa w Riemezech.

WYDAWNICTWO

GEBETHNERA i WOLFA
Prof. Szymon A skoroiy

GDAŃSKaPOLSKA
Świetna ta praca stanowi jedyny w języku 

polskim zarys dziejów Gdańska. Wymowne 
pióro znakomitego historyka stwierdza od­
wieczną poisfc«śc tego miasta i przyległych 
doń dziedria Kasonhskich, opisuje krzyżackie 
gwałty i dobrowolne a ciężką ofiarą krwi 
i mienia dokontue połączenie się Gdańska 
z Polską, ze szczcrom wzruszeniem przypomina 
żelazną jego wierność podezaa „potopu* i za 
Stanisława Leszczyńskiego, kreśli liieznchw-ia- 
ae trwanie przy Ojczyźnie za smutisyrh roz­
biorowych czasów i ostatnią slulolnią niewolę 
pruską, która złamała coprawda, polskie sen- 
ty manty Gdańskie, ale pogrzebała zarazem 
odwieczny jogo dobrobyt i znaczenie ekono­
m iczna Z podziwem dowiaduje się czytelnik, 
iż jeszcze w  1*48 i 1S63 r. spieszą orężnie 
kaszubscy rybacy na pomoc ginącej Ojczyźnie.

.Gdańsk nie był zabrany prze* Polskę" —  
m ówi autor — „łe-cz sam do niej przyszedł. 
Stało się to w  myśl przyrodzonego, geogra­
ficznego, politycznego, gospodarcze#* i dzie­
jowego rzeczy porządku. Stało się tyfeż dla 
dobra Gdańska ro  Polsku Oby ty aa samym  
wtaaiiowolnym trybem, ku obustronncnin 
dobru, stać się mogło obecnie".

Dzisiaj, gdy Gdańsk znowu jest Mizki 
powrota d *  Macierzy, znajomość dziejów  
]ego jest obowiązkiem każdego Polaka. Książkę 
proŁ Askenazeg* polecamy też najgoręcej, 
pewni kt Kwaśny czytełnik ■ zapoznania się 
z nią wyniesie nietylko pogłębienie swej w ie­
dzy o Polsce, tocz i szczerą przyjemność 
artystyczną. Cena kor. 19 31).

-f- 10% dodatku droć.
De nabycia w telwsreł Gafethima I Sp. w Kratawto.

Komitet Obrony Kresów Polski
Uniwersytet, Sala 55, g. 4 —  8.

przypomi-aa obywatelom Krakowa, iż są w 
naseem mieście uchodźcy dukający nracy: 
Szwaczka do reperacji bielizny, osoby d* 
gwpodarst.wa i zarządu domem, bony, siły 
biurowe ze świadectwami, zawodowi iwicłiaJ- 
terzy z praktyką, nauczyciele, profesor szko­
ły handlowej, prawnicy, technicy, 1 leśniczy, 
administratorzy majątków z d 1 iiroletnią 
praktyką, zarządcy prze^lsiębiorstw i Łnsty- 
raicyi, malarkaąKritrec iscka, śjńewaczka i 

rzeźbiarz.

•  t r  

Z POP HELÓW

EMILIA BYSZEWSKA
pe długich i ciężkich cierpieniach opatrze­
n i św. Sakramentami zasnęła w Panu dn. 
39 m*rca b. r. w  Busku ziemi kieleekiej. 
Eksportacya zwłok do grobu rodz nnego 
w C h o t l u  odbyła się we wtorek i-go 

kwietnia o godzinie 2-ej po południu,

pognęb i n a b o t o a s t w o  ł a ł o b n a  odby­
ło się 2-go kwietnia o 11-tej rano. o czem 
zawiadamiają Krewnych i Znajomych 

w głębokim smutku pogrążone
Dzieci i wnuki

rwitdenicaia rocsyUn« &j« bę€ą

I f LILIAFrnnkhal nad Menem. P. A. T. Wynikły 
Poznań. Naczelna Rad* Ludowa otray- tu zaburzenia na tłe żywnośćiowem. W  po- 

mąła z M o sk  w y  wiadomość, że wsfcntd? ; nic denatek rano udało się około 700 robotni- 
usilnych starań Komitatu Polskiego w Pa- ków do urzędn aipnowizacyjne^o, aby tara u- 
iyżu, Polacy internowani w P e t e r a b u r -  rządzić demonstraoyę. Na i^aoa Boerne 
g u  i M o s k w i e  zostali awolnienL Jest na- przyszło do starcia międay feobłetami a po- 
dzieja, że drogą o* Finlan<fyę wkrótce znaj- dejrzanymi handlarzami Zaatakowano też 1 . p  #
dą się w kraju. straż bezpieczeństwa. Kukanaście oeób zo- * *L iŁ  l

PRALNIA BIELIZNY
Spółka * ogr. odpowiedz

Kraków, ul. Długa 17,
zawiadamia P. T. Klientelą swoją, że od dała dzi­
siejszego przyjmuje wszelką garderobę do chemiczne? 
czyszczenia i f arbuz ta i i wykonuje takową staransi. 

w Jak najkrótszym czasie. 
Zybffkiewicza 9, Garbarska 28, 
Gertrudy 29, Zwierzyniecka 20

KURSA GIEŁDY KRUKOWSKIEJ
*  dnia 1 kwietuiu 1919.

_  . *flar. żąd.
GaL pot. kraj. E- 1 S 9 8 .................. i 6 _  . ■ _
G*L po z. kraj. fuad. szkol Ł  1801 106*- 107-—
A'/t% P«*. kraj. z r. M 1 3 .............—
4*/,% p aś  kraj. z r. 1914 ...........115 50 117-
4*K» potyczka m . Krakowa z r. 1909 104 — 105-21
i 9lt pożyczka m. Lw ow a . . . .  ^9 -  10093
4/« V 1 “ ‘Y “ sł- Faaku kraj. 61 L 116-76 117 25 
4f/$ limfy zasL Banku kraj. 67L, 1. (l0-6u 1196* 
4% Dsty za*L Tow . kred. tiem. 68 L 116'dO 117*— 
4*/,% listy lasLT ow . kred. ziem 6J L — — — 
4% listy aaal. Tow. kred. ciem. 41 L — -— — 
4*/g listy zaat. GaL T aw  kred. ziem. — •— —  
l‘lt*k li*4y aast. GaL Tow. kred. »a L —
4*/*% Hsty zasr Galie. Banku dla

handlu i przem ysłu.................. 111-50 113*—
4*/,% buty zastawae Benku hi pot. 11J-— 114*— 
4% lłaty zaat Banku hlp«L  60 1. UW — 109-66 
4*/*% liatr zaat. Gai. Ban. kred. aie mu 106*— —
44 abL  kam. Ban. kr. IIL E. 42 L 110 -— —-—  

a »6L  kam. Banku kraj. 6łVa L 110 —  — 
O L I kom. Banku kraj. IV E .  46 L 107-— 100—  

9% a*L  kum. Banku kraj. 374/, l  107-—  I JO— 
4 %  ahL kam. Banku kraj. 57*/, L . ■ 08-50 103 —  
4«/0 obi koL Banku kraj. 57*/, L . JOT—  10r— 
ńustr. losy czerw. Krz. n. w. 10 fL —
.Węg. losy czerw. Krzi ża u. w. 5. fl. — —■_
Now e łosy czerw. Krz. 1916 n. w. 20 K — •—  __
Lasy tureckie.................................... —
Akcje Banku Gal. dla hau. i przem. 5 ’.5- - —
Akcye Banku GaL k p..................  6x1-—  — •__
Akcya Banka Przemysłowego . . .  —

'Akcye Baaku GaL Kred. ziem.. . . — •— _ • __
Polakie Tow . Handlowe T. A  . . . 290-—  —  
Tow. akcyjne Chodorów . . .  . —•— —
4*/,ą(, lis. zast §aL Tow . kr. ziem. 41. L  —
„Lemiesz* fabr. pŁ i maszyn roln. — •   ■_
Iow . akcyjne Zieleniewski . . . .  — —•__
Marki poiskie.................................... 205-— 209-—
Marki niemieckie po 100 M i 1000 M — - -  — •—
Rubla carskie po loo r b . ...............243-— 24*—
Bukla carskie po 5-W rb ..................  240-— 240—
kuble carskie d ro bn e ......................  233- 93 *—
Wypłata na W a r s z a w ę ..................................  • _
L iry włoskie . ......................
Akcye Skody, trau zak eye ...............—  • _
5l/t%  pożyczka woj. węgienka . . —■—  • _

Tratzskcye b&nkswe I | eofgws przsprewadn

Oem bankowy Leop. Brandsłatrera i SM
K ra k ó w , K arraalłcfea 10, T u L  3 2 .

(trąd pożyczek piśsfwBwyclt 
i Skarbi mradawege

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpialy na

«  msrkMh, ksrtnoeh i ruMa*k

oraz ofiary na 8«29

Slirl sifiJir1

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK



fitr. 4. J8ŁGS ITAROnr* X M ft  s  Kwwtmu 191S fo le Sr. 7T».

s Rutynowany
U C H A L T E R - B I I L A N S I S T A
s kilkuletnią praktyką w powabnej ir.stytur.yi pra­
gnie zumienie posadę. — Reflektuje tylko na sa­

modzielne stanowisko. 1L58
Zgłoszenia pod „E. Y. 0831“ do Ailra. „Głosn Narodu.,.

A i Ł E P S Z e

ASIONA
:: W ARZYW NE 5 PASTEW NE ::

POLECA

SKŁAD NASION „ZA80N”
Sp. z ogr. por. 781

-_= Kraków, Basztowa 1?. =

Na żądap5e wysyłam| g b n 11 i k I.

N A D E SZŁY  *3CS

M IK R O S K O P Y
C. REtCHERTA

DROBNER — KRAKÓW.

jiiir m i M n i m i i u i t E
zbiorowe i Indywidualne

K rs k d w , « i .  B o n e e  o w s k o  10
pod fac/jowem kierownictwem profesorów  
szkól średnich przygotowują do 1) matury, 
2) do egzaminów z poszczególnych klas, i.) uzu­
pełniają braki z pojedynczych pr zedpd et ów.

Kurs ksresponttsncyjny umożliwia przygotowa­
nie do matury i egzaminów wstępnych bez 
zmiany miejsca pobytu lub zaniedbywania 
godzin urzędowych, dostarcza 1) planu nauk, 
2) odoowiednio 'zakreślonych podręczników, 

3; wskazówek i 4) skrótów. 1014

Proapekty na tądenia. Inforraacye ł zgłoszenia 
od godz. 11—12 przed i od 4-ej po południu.

toS££$ate55)M5»S3«3«*ME£i«e

gospodarcze, warzywne, kwiato- 
l lC lu lO i jU  we f)o!eca P °  cenach przystępnych

. " Wsrsawska Sphika Rtlaim - Bssdtawr Jiniif 
a ryb orow 8 v.h r ■fi3, Ptasia 2, róg Przechodniej.

Baczność Przemysłowcy!
wuoec zbliżającego się ruchu budowlanego zna- 

izuo przestrzenie gruntów w Krakowie tul przy stacyi 
tramwajowej Dąbie-Piaaki pod budowę zakładów prze­
mysłowych — po przystępnych cencch raraz do sprze­
dania. Wiadomość, Rynek klepsrski L. 9. L p. drzwi 
aa lewo, od godz. 3— 4 po południu. 1379

Pana Zygmunta Drzewieckiego
ze Lwowa

proszę o podanie swego dokładnego 
adresu. i3eo

B. Skorupce, Dąbrowa Górnic ta. Skrzynka poczt M.

do stawiania
sztuka 80 hal.

poleca 1387

=  DROBNER w KRAKOWIE. =
Bańki

w  doborow ych  gatunkach dopóki za­
pas starczy w agonow o dostarcza

MwH EMmr Kółek tiitzydi
Kraków, Wiślna 8.

1381

FARBKA do BIELIZNY
w płynie, proszku i past;1. — w paczkach i na wagę

SZCZOTKI
-MIOTKi, MIOTŁY, MIOTEŁKI

FARBY do BIELENIA, PENDZLE
potcca 1311

DROBNER W KRAKOWIE. 
P o s z u k u ic  s ią

magazyniera oraz zarzgdey 
działu materyałowego.

Reflektuje się na siły zaw odow e i  p ierwszo­
rzędne z zaw odem  wszechstronnie obzna- 
jom ione. —  O ferty z odpisam i odnośnych 
św iadectw , podaniem  dokładnego curricu­
lum vitae oraz żądanych w arunków  wnosić 
należy do Dyrekcyi jaworzn ick iego gware­
ctwa w ęg low ego w  Jaworznie. N ieuw zglę- 
Jnione pozostaną bez odpow iedzi. Przed 
uwzględnieniem  oferty zastrzega się ew en­

tualne osobiste porozum ienie. 1315

K A P E L U S Z E - J A M S K T l
[Rssno sprzedaje na sezon obecny

Salon mód „ A N T O N I N A ”
Kraków, u!i<» Flsryaśska 13, I. p.

oficyny, schody boczne. 1384

Magistrat król. wol. m. Rzeszowa.
L. 3430.

Rzeszów, dnia 14 marca 1919.

K O N K U R S .
Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje niniejszem  konkurs na

posadę

praktykanta rachunkowego względnie adjunkta rachunkowego
z rocznem  adjutum i dodatkiem na m ieszkanie w  łącznej kw ocie 
1.800 koron w zględnie płacą i dodatkiem  na m ieszkanie w  k w o­
cie 2.200 koron zależnie od kw a lilikacy i kandydata, tudzież pra­
w em  do uzyskania w yższych  stopni płacy i  awansu, jak nie­
mniej praw a do e m e ry tu ry  w  m yśl przep isów  ustalonych statu­
tem organizacyjnym  urzędników  gm iny miasta Rzeszowa.

O prócz pow yższej płacy, na czas obecnych stosunków anor­
m alnych, przyznanym  będzie dodatek drb iyźn iany w  wysokości 
uaorm owanej dla urzędników  państwowych rozporządzeniem  
z dnia 11 września 1918 r. N r. 333 Dz. p. p. i  rozporządzeniem  
P. K. L . z dnia 21 stycznia b. r. L. 816, a płatny w  ratach m ie­
sięcznych i kwartalnych zależnie od rangi i ilości g łów  rodziny.

Posada nadaną "będzie p row izoryczn ie  na rok  jeden, po­
czerń m oże nastąpić stabilizacya na podstaw ie uchwały Rady 
m iejskiej.

Ubiegający się o tę posadę w inn i przed łożyć:
1) m etrykę urodzin, 2) dow ód  oby watelstwa polskiego i cer­

tyfikat przynależności, 3) dow ód  uczynienia zadość pow inności 
w ojskow ej, 4) św iadectw o zdrow ia, 5) św iadectw o z ukończenia 
conajmniej niższej szkoły średniej i złożen ia egzaminu z rachun­
kow ości państw ow ej i  znajom ości rachunkowości podw ójnej, 6) 
św iadectwa dotychczasowej pracy.

Pierw szeństw o m ieć będą kandydaci obznajom ieni z rachun­
kowością podwójną.

Podania należy wnosić do Magistratu m iasta Rzeszowa do 
dnia 15 kw ietn ia  1919 r. 1209

WepAlnago mieszkania
% osobą intel. poszukuje 
samotna kobieta, ofiarując
oprócz zapłaty, dozór I za­
stępstwo w  gospodarstwie 
dom. podczas ewent. wy­
chodzenia naimoćawczyni 
do zajęcia. Wiad. w Krak. 
Biurze Ogł. Kraków, Du­
najewskiego 9. 1409

P o s z u k u je  od 1 lipca br.

i i
obeznanego z buehalteryą 
gospodarczą i motorami 
wybuchowymi. Zgłoszenia 
pisemne pod adresem: W i­
told Milieski, Piekary p.

Liszki. 1414

0 S 0 3 A
uczciwa, pracow ita, 
umiejąca szyć, znaj­
dzie umieszczenie na 
wsi. Adres p. rest. 

G dów. 1413

O S O B A  STAR SZA
która rzeczy swoje zmu­
szona była przez wojnę 
wysprzedać, uprasza Oso­
by szlachetne o wypoży­
czenie jej łóżka i stolika 
lub zaofiarowanie tychże 
za niską cenę. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„Gosa Narodu“ „dla star­

szej osoby". 1419

Najlepsza Łiim lka eygaf-efewa 
w 'k s iążeczk ach  i  tutkach 

W y róJb - Kraj o w y 
jedynej Galicyjskiej fabryk i L ifu ilek  

do papierosów

g łó w n y  s k ła d

Ż y w ie c .

Praktykant, katolik, Polak i panny 
inteligentne de ekspeJycyi

znajdą umieszczenie 1883

w  Magazynie instrum entów lekarsko-nauko- 
w ych  Kraków, Sławkowska 6. 

Zgłoszenia ty lko listow ne Stanisław Baran, 
Maga2 7 1  instrum entów lekarsko naukowych 
F ilia  Kraków , Rynek g łów ny 7, w  podwórcu.

Kouc. B iuro pośrednictwa najmu, kupna 
i sprzedaży W ł. Tokarskiego w  Zakopanem 

ma do  sprzedania W  D ą b iC jf 
w ładne n położeniu, przy stacyi kolejowej d o m  m u ­
r o w a n y  o 6 ubikacyach, s  zabudowaniami 1 dwoma 
ogrodami warzywnym i owocowym, oa obszarze mor­

gowym, w cenie 60 tysięcy koror.
Prócz tego ma do sprzedania w  Zakopanem realności 

w cenie od 80.000 do 1,000.000 koron. 1398

WfWfMM>ow>iłQ»* ***••••••»«»»••• wBewoeeo#

1 IW

I
w  P r z e m y ś lu ,  u l. S iry c h s rsk a  53
zawiadam iają niniejszem, iż p o d j ę ł y  

na now o w yrób  1397

posadzek parkietowych
z nł&terjfału dębawsgo i bukowego.

=  O ferty na żądanie odwrotn ie. =
••• **e•••••• •om••••*•0* ®

Drożdże
Z a m ó w i e n i a  na hurtówną i częściową 
d o s t a w ę  d r o ż d ż y  na czas św iąteczny 

przyjm uje 1406

Skład soli ul. św. Tomasza 8.
P IE R W SZA  PO LSK A

chemiczna pralnia i artystyczna farbiarnia
r  r

W
CZYSTOSC99

przyjmuje

vszeikg garderób?, materyę, Jedwab i t  p. do 
chomicscego czyszczenia i artysł. farbowania.

Wjfkoiujs w jak najkrótszym terminie.
Do żałoby w 24 godzinach.

Przyjmuje bieliznę i firanki 
Co prania, rękawiczki do chemicznego czyszczenia.

F I L I E :
u l. S ła w k o w s k a  2 3  — u l. S e b a s t y a n a  3  — 

uL Koietak 9 (Centrala?. 
P o d g ó r z e ,  u  i .  K a iw a r y js k a  S . Au.

Rabka (Maciejówka)
Pokoje ogrzewane 

bez lub z utrzymaniem.
1429

P U P  M l  w i l l e  „ N o w y  D w ó r “  
l l M l J r k M i  „pod Sobieskim"

Pensyonat prowadzony będzie 1421

przez W. Crzewie® i 1. D z ip M p  z t t p w .
Sezon otwarty od 1 maja. — Elcktryczuość, kanaliza- 
cya. — Zgłoszenia do inaja Zakopane „Kubinówka*

Starszy palacz
z pomocnikiem do palenia wapna 
w piecu kręgowym potrzebni zaraz

Oferty z odpisam i św iadectw , podaniem 
żądanego w ynagrodzen ia proszę nadsyłać:

Zakłady wapienne 8. Woźnicki i L. Chamiec
Sulejów ziemia Piotrkowska. 1422

Towarzystwo kredytowe Rękodzielników 
i Przemysłowców

- w Krakowie, .ul. św. Marks 20 ssss
liczyć będzie od w kładek oszczędnościowych

3%
od  dnia 1-go kw ietn ia  1919 r.

1428 DYMKCYA.

Poszukuję 2 Jub 3 pokoji
z kuchnią od każdego czasu. —  Zgłoszenia 
przyjm uje restaurator Hotelu N arodow ego 
ulica Poselska 22. —  O d s t ę p n e  chętnie 

zapłaci. y jo

P a n n a
* egzaminem rach mikowym 
i długoletnią praktyką szu- 
ks odpowiedniej poxady 

biurowej. 
Zgłoszenia do Adminisfrc- 
cyi .Głosu Narodu* pod 
.A . K.“ 1375

Kopię d o m
łub willę 7. ogrodem, grun­
tem aibo gospodarstwo 
wiejskie, najchętniej w olco- 
licy górzystej zwłaszcza 
przy linii koiejowej Kra- 
ków-Zakopane. Zgłoszenia 
pod „Porucznik* do Adm. 
„Głosu Narodu". 1383

Z powodu braku 
środków  utrzymania 
oddam za swoją w  
dobre ręce dziew ­
czynkę dwuletnią.

Zgłoszenia do Admini- 
8tracyi .Głosu Narodu* 
pod „Karolina*. 1322

Qh&m w
Ajdukie wicza, Bozcaiiskitj, 
Czajkowskiego, Falata, Fi­
lipkiewicza, Malczewskie­
go, Pankiewicza, Pautscha, 
Stanisławskiego, Weissa, 
Wyczółkowskiego i innych 
da sprzedania u!. Kreme- 
rowska 8, Ii. p., na prawo 
od g. 3--6 popoł 1234

Miska pełnego
zakontraktuję.

Zgłoszenia o warunki 
w  sklepie nalLy P. Czar­
nowskiej. Róg ul. Gar­
barskiej. i Karmelickiej.

lo»9 _ _ _ _ _

Absolwent
ukończonej szkoły 
ro ln icze j przyjm ie 

posadę e k o n o m a .  
Zgłoszenia proszę prze­
syłać doAdministr. „Głosu 
Narodu* pod E. K. 1353

Jeune Franęaise 
cherche place a la 
campagne. Bonnes 
relćrences. issb 
Adresse L . L e  R. W i-  
try łów  p. Dydnia.

Fortepiany,
P ia n in a ,

F is h a r m o n ie
Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. Kupuje takie instru­
menty używane. —  Skład 
fortepianów Heleny Smo- 
larskiej, Wolska 7. 991

Mm\mt o i
MiiSKI!

In form acyi udzieli 
Adm inistracya „G ło­
su Narodn* pod li­
terą , L “. i 872

(skład niaieryałćw apte­
cznych), dobrze prosperu­
jącą r,i prowisicyi lub w  
więkazem mieście, także w 
Królestwie Polskiem. Zgło­
szenia pod „Farmaceuta" 
przyjmie Biuro Hopcasa 
i Salomonowej Kraków. 

14 03

Apteka
w  zachodniej Galicyi 
do sprzedania. Zgło­
szenia do Adm imstr. 
„Głosu Narodu* pod
„Apteka*. 1390

InłoLgenine osoba
m uzykalnE , energiczua —  
znająca wiejskie gospodar­
stwo, będzie zarząd czynią, 
klucznicą n wdowca z dzie­
ćmi, na probostwie, w peu- 
syonacie, w miejscu kąpie- 
lowem lub u samotnych. 
Zgłoszenia pod „J. B.* do 
Adm. „Ziemi Przemyskiej* 
w Przemyślu. 1430

© i m  
I  łowi
K  zawia

I
f i
®

I
©
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Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie
zawiadam ia, że w obec zm iany stosunkóv.T pieniężnych 
liczyć będzie W  Centrali s w e j  W  Krakowie po­
cząwszy od 1-go  m aja  b. r . od wszelkich dawnych swoich 
wkładek na książeczkach po 3°/» i  2 ł/2<Yo dołąd op ro­
centowanych tylko

2%
jak rów n ież i od wszelkich now ych  wkładek obecnie 
składanych.

Rachunki biaźąco obecnie istniejące oprocen tow yw ać 
będzie z dniem  1-go m aio b. r . pa 1 °/o, z a ś  przy zam knię­
ciu 6-iniesięcznem  po 1 V*°/o-

W  F IL IA C H  swoich w e L W O W IE  i S T A N IS Ł A W O W I!] 
wkładki dawne na książeczkach po 2V2% , rachunki zaś 
bieżące po 2*/» , a przy zamknięciu 6-miesięcznem pa 2 V a % -  

Przy jm ow an ie w yższych kw ot jest w ogó le  ograni­
czone.

W  Krakow ie, dnia 1 kw ietnia 1919 r. 1414

Zwierzchność m iejska w  A ndrjrch ow ie  rozpisuje konkurs 
na posadę inspektora po licy i m iejskiej z płacą roczną 2.400 ko­
ron, dodałkieru na mundur służbowy w  kw ocie 100 koron rocznie 
i w olnem  pomieszkaniem.

Kandydaci, zam ierzający *ię ubiegać o tę posadę, w inn i 
wnieść podania do Zw ierzchności m iejskiej i w ykazać:

1) obyw atelstw o polskie,
2) w yznanie rzym sko-katolickie,
3) narodowość polską,
4) w iek  nieprzckraczający 35 lat,
51 św iadectwo zdrow ia,
6) nieskazitelność życia,
7) znajom ość języka polskiego,
8) kw aliiikacye, unorm owane rozporządzen iem  W ydziału  

kra jow ego z dnia 20-go maja 1898 L . 25422 Dz. u. kr. N r. 88.
Kandydaci, którzy nadto w ykażą się kw alifikacyam i na in­

struktora straży pożarnej będą m ieli pierwszeństwo.
Posada ta nadana będzie prow izoryczn ie  —  o stab ilizacji 

decyduje Rad* miejska.
Term in do wnoszenia podań oznacza się do 20-go kwiefnis
r. ^  ^Bobrowski, burmistrz.

Do wiadomości wszystkich ubezpieczonych 
w austryackich pożyczkach wojennych

■Mtcał— g— UWB W — — W— W W — — I W —— 1 — W —

Wyjaśniamy, że
1) ubezpieczenia w  anstr. pożyczkach w oj. są w a i n e  

i Skuteczne pod warunkiem  regularnego opłacania prem ii; 
zw łoka  w  zapłacie prem ii pow yże j 3 m iesięcy pow odu je 
bezskuteczność ubezpieczeń.

2) można ubezpieczenia reaktyw ow ać przez zapłatę całej 
zaległej prem ii do dnia 15 kw ietn ia  1919 (pod  warunkiem , 
że ubezpieczony w  ch w ili reaktyw ow an ia  jest zd rów ).

3) lub też przemienić ubezpieczenia w  austr. poż. w o j. na 
gotówkewo, przyczem  cała zapłacona prem ia będzie w liczoną.

4) warunki przem ien ionego go tów kow ego  ubezpieczenia 
są n iebyw ale korzystne (natychm iastowa skuteczność, n ie- 
przepadalność prem ii, 907* udział stron w  zyskach i t. d.

Zgłoszmia przyjm.je I wyjaśniał* udziela:

Oział ubszpieozań Polskiego Funduszu wdów i sierót w Krakowie, ul. Wolska 19
i Instytucye, któro ubazpleczaoia te przyjmowały. 1115

W ilio  is
PO WfSOlO H i  SlopiijO

ootep
lima >«■

fr. M i w M  falnb im.

Zubożała wdowa po 
powstańcu z 63/4 r.
x córką, dotkniętą ciężką 
nerwową chorobą, udaje 
aię do serc szanownych 
rodaków patryotów z bła­
galną prośbą o pomoc w 
wielkim niedostatku i bra­
ku funduszów na kurscyę 
tejże. —  Krystyna Langier 

Kraków, Czysta 1.

17 rnHonótł
ko r o n  w y s r a n y c h  p r z y p a d a

w V*tej klasie
Lcferyi Klasowe!

z współudziałem

Państwa Polskiego.
CO  D R U G I L O S  W Y G R Y W A .

Główne w y g r a n e :
milion koron w gotówce bez potrąceń, K 700.000, 

K 300.090, K 200.000, K 100.008 itd.
Giggisienie od 9-go kwietnia do 8-go maja 1919 r. 

bez przerwy.

Cena l o s u :  ósemka K  25, ćw iartka K 50, po łów ka 
K  100, cały los K  200.

Pieniądze najwygodniej przesłać p rzekazem :

Dom Bankowy Leopolda Brandstatera i Ski
Kraków, ul. Karmelicka 10. im

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu'' Sp. i  ograniczoną odpowiedzialnością, t— Redaktor odpowiedzialny i naczelny. Roman W p y c z y ż a k L  mm Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem R. Furka


